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Wpadł za kradzieże  
i posiadanie narkotyków

Kryminalni ze Zdzieszowic zatrzymali 21-latka podejrzanego o kra-
dzieże i posiadanie środków odurzających. Zatrzymany usłyszał już 
zarzuty. Grozi mu teraz kara do 5 lat więzienia.

Kryminalni ze Zdzieszo-
wic na podstawie własnych 
informacji ustalili, że na tere-
nie powiatu krapkowickiego 
na przełomie kilku miesięcy 
doszło do kradzieży sprzętu 
elektronicznego, różnego ro-
dzaju narzędzi oraz paliwa. 
Zdarzenia te nie były wcze-

śniej zgłaszane policjantom. 
Pokrzywdzeni, którzy o kra-
dzieżach dowiedzieli się od 
mundurowych, straty wycenili 
na blisko 2 tys. zł.

Dokończenie na str. 20.

Woda znów 
niebezpieczna

W miniony weekend służby ratunkowe miały pełne ręce roboty. W całym kraju burze i ulewy 
dają się we znaki. Ciągle padający deszcz oraz napływające masy wody z południa kraju spo-
wodowały również w naszym powiecie podniesienie się poziomu wód w rzekach. Zalane zo-
stały niektóre drogi. Zawieszono między innymi kursowanie promu w Zdzieszowicach. Woda 
w rzekach przekroczyła stany ostrzegawcze, a padać ma jeszcze przez cały tydzień. Możliwe 
nadal są lokalne podtopienia.

Dokończenie na str. 2.
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

29 czerwiec

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

28 czerwiec

DADA-FARM
os. XXX-lecia
77 466 15 61

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

27 czerwiec

TOBIE BLISKA
Aleja św. Urbana 8 Gogolin

77 474 92 29

25 czerwiec

NA DOBRE I NA ZŁE
ul. Krapkowicka 8 Gogolin

77 466 63 62
26 czerwiec

API - MED GOGOLIN
ul. Strzelecka 2a

77 466 74 69

24 czerwiec

APTEKA ZDROWIT
ul. Prudnicka 15

77 460 70 57

23 czerwiec

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Podziękowania
Wszystkim służbom poszukiwawczym i tym, 

którzy wsparli nas słowami otuchy, serdeczną myślą 

i modlitwą za 

śp. Jana Sowę
 pragniemy wyrazić serdeczne podziękowania 

i wdzięczność. 

Pogrążona w żalu Żona i Dzieci z rodzinami

W sobotę 20 czerwca uru-
chomiony został stały dyżur Po-
wiatowego Centrum Zarządzania 
Kryzysowego. „O ile jesteśmy 
spokojni o sytuację na Odrze, 
to niestety z dużym zaniepoko-
jeniem obserwujemy poziom 
Osobłogi. Możliwe są lokalne 
podtopienia terenów przyległych 
do Osobłogi” – informował sta-
rosta krapkowicki.

Dzień później, w niedzielę 21 
czerwca z uwagi na utrzymujące 
się wysokie stany rzek z tenden-
cją rosnącą, ale też niekorzystne 
prognozy meteorologiczne ogło-
szono stan pogotowia przeciw-
powodziowego na terenie całego 
powiatu. Również Rządowe Cen-
trum Bezpieczeństwa wysyłało do 
mieszkańców naszego powiatu 
wiadomości SMS informujące o 
prognozowanych intensywnych 
opadach deszczu, burzach z gra-
dem i silnym wietrze. 

Mieszkańcy, głównie Krap-
kowic, spacerując w okolicy krap-
kowickiej mariny w niedzielne 
popołudnie, z niepokojem przy-
glądali się Odrze i Osobłodze. 

Wodowskazy na Odrze i 
Białej w powiecie krapkowickim 

przekraczały stan ostrzegawczy. 
Ze względu natomiast na brak 
wodowskazu na Osobłodze w 
powiecie krapkowickim i prze-
kroczeniem stanu alarmowego na 
tej rzece w Racławicach Śląskich 
wyznacznikiem jest poziom wody 
na jazie w Komornikach. 

Od kilku dni w okolicy rzek 
w powiecie krapkowickim trwa 
zabezpieczanie miejsc zagrożo-
nych podtopieniami. Powiatowy 
i gminne zespoły zarządzania kry-
zysowego są w stałym kontakcie 
z jednostkami OSP na terenach 
zagrożonych podtopieniami i 
monitorują sytuację hydrologicz-
ną na bieżąco. 

Droga lokalna na odcinku 
Steblów - Nowy Młyn została 
zalana i jest nieprzejezdna. Służby 
zabezpieczyły wjazdy z obu stron. 
Zamknięta została także lokalna 
droga pomiędzy Steblowem a 
Pietną. Nieprzejezdny był w 
poniedziałek most na Osobłodze 
w Steblowie. Zalało też zakręt na 
drodze w Brożcu. 

Z powodu silnego nurtu 
przeprawa promowa na Od-
rze w ciągu drogi powiatowej 
pomiędzy Zdzieszowicami a 

Mechnicą została wstrzymana. 
Prom został zawieszony do od-
wołania. 

Pełne ręce roboty minionej 
doby mieli także strażacy. Poniżej 
podajemy zestawienie wyjazdów 
straży pożarnej związanej z wez-
branymi rzekami i lokalnymi 
podtopieniami. 

Sobota 20 czerwca
Zastęp OSP Rozwadza za-

dysponowano do pompowania 
wody z zalanego przejścia pod-
ziemnego na stacji kolejowej w 
Zdzieszowicach. Zastęp OSP 
Zielina zadysponowano do 
pompowania wody z posesji w 
Zielinie. Zastęp OSP Łowkowice 
zadysponowano do udrażniania 
śluzy na rzece Osobłoga w Ko-
mornikach. Zastępy OSP Strze-
leczki zadysponowano do wy-
pompowywania wody z parkingu 
przy szkole w Strzeleczkach. Za-
stęp OSP Żyrowa zadyspono-
wano do wypompowania części 
wody i udrożnienia odpływu ze 
stawu w Żyrowej. Zastęp OSP 
Pietna zadysponowano do udroż-
nienia śluzy na rzece Osobłodze 
w Pietnej.

Niedziela 21 czerwca 

O godzinie 00.25 zadyspono-
wano jeden zastęp z OSP Brożec i 
OSP Kromołów do wypompowa-
nia wody z zalanego zakrętu drogi 
powiatowej 1810 w miejscowości 
Brożec. O godzinie 11.52 zadys-
ponowano zastęp OSP Łowkowi-
ce do udrożnienia śluzy na rzece 
Osobłoga w Komornikach. O 
godzinie 14.02 zadysponowano 
zastęp z OSP Żywocice do udraż-
niania śluzy na rzece Osobłoga w 
Żywocicach. O godzinie 17.01 
zadysponowano dwa zastępy z 
OSP Odrowąż w celu sprawienia 
rękawa przeciwpowodziowego na 
rzece Odra w miejscowości Odro-
wąż. O godzinie 17.57 zadyspo-
nowano dwa zastępy z łodzią z 
JRG Krapkowice do usunięcia 
konaru drzewa leżącego przy wale 
przeciwpowodziowym rzeki Odra 
w miejscowości Krapkowice. O 
godzinie 19.44 zadysponowano 
zastęp OSP Łowkowice do udroż-
nienia śluzy na rzece Osobłoga w 
Komornikach.

Jak podaje Centralne Biuro 
Hydrologii Operacyjnej Instytutu 

Meteorologii i Gospodarki Wod-
nej stan rzek na dzień 22 czerwca 
wynosił:

W Krapkowicach na rzece Odrze 
aktualny stan wody wynosi 426 
cm (2020-06-22 godzina 10.20).
Stan alarmowy: 450 cm.
Stan ostrzegawczy: 340 cm.
Trend: rosnący.

W Dobrej na rzece Białej aktu-
alny stan wody wynosi 169 cm 
(2020-06-22 godzina 10.30).
Stan alarmowy: 200 cm.
Stan ostrzegawczy: 140 cm.
Trend: bez zmian.

Racławice Śląskie - stan alarmowy 
na rzece Osobłodze: aktualny 
stan wody 373 cm (2020-06-22 
godzina 10.20).
Stan alarmowy: 350 cm.
Stan ostrzegawczy: 300 cm.
Trend: malejący.

Kamionka - stan na rzece Stradu-
nia 145 cm (2020-06-22 godzina 
10.30).
Stan alarmowy: 240 cm.
Stan ostrzegawczy: 180 cm.
Trend: bez zmian.

(dodi)

Dokończenie ze str. 1.

Woda znów niebezpieczna

W minionym tygodniu ósmoklasiści przystąpili do egzaminów. We wtorek zmie-
rzyli się z językiem polskim, w środę z matematyką, a następnego dnia sprawdzili 
swoje umiejętności z języków obcych. Swoją wiedzę sprawdzali również ucznio-
wie Publicznej Szkoły Podstawowej w Kórnicy – na zdjęciu tuż przed rozpoczę-
ciem egzaminu z języka polskiego. Teraz muszą poczekać na wyniki, które będą 
znane 31 lipca. (madzia), fot. (ik)
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Mieszkanie 
do wynajęcia 
na poddaszu, 

centrum 
Leśnicy, 

trzy pokoje, 
łazienka, aneks 

kuchenny 
tel.727686699, 

721987469
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Mieszkaniec Krapkowic 
(imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji) został zatrzy-
many przez patrol policji w 
trakcie jazdy chodnikiem na 
rowerze i ukarany manda-
tem. Próbował dyskutować 
z mundurowymi i wyne-
gocjował niższy mandat. 
Nie czuje się jednak usatys-
fakcjonowany. Za naszym 
pośrednictwem zwrócił się 
do krapkowickiej policji o 
jednoznaczne stanowisko w 
tej sprawie:

- Staram się przestrzegać 
przepisów, nigdy nie dosta-
łem wcześniej za nic man-
datu, więc chciałbym prosić, 
aby aktualnie urzędujący ko-
mendant policji w Krapko-
wicach i jego nowy rzecznik 
podali nam, mieszkańcom, 
dokładne, jednoznaczne wy-
tyczne: jak mamy poruszać 
się rowerami po mieście, 
żeby nas nie karano – mówił 
krapkowiczanin. - Parę lat 
temu, gdy był jeszcze inny 
komendant i inny rzecznik, 

uczestniczyłem w spotka-
niu dla seniorów w Krap-
kowickim Domu Kultury 
na temat bezpieczeństwa. 
Padło tam pytanie o jazdę 
chodnikiem i pan rzecznik 
komendanta przyznał, że 
ulice mamy ruchliwe i bra-
kuje ścieżek, więc ze względu 
na bezpieczeństwo można 
w sposób ostrożny jeździć 
chodnikiem, że nie będzie za 
to mandatów. I faktycznie, 
przez te kilka lat nie słysza-
łem, aby kogoś ukarano. 

Czy to łapanka na rowerzystów?
Jak należy prawidłowo poruszać się rowerem po mieście, żeby nie „zarobić” mandatu? Do naszej redakcji zgłosił się czytelnik, który stwierdził, 
że ostatnio w Krapkowicach policjanci sypią mandatami cyklistom, którzy jeżdżą chodnikiem, tymczasem podobno parę lat wstecz na spotka-
niach na temat bezpieczeństwa dla seniorów mówiono im, że mogą tak robić…

Jednakże ostatnio słyszę od 
różnych znajomych, że trwa 
istna łapanka, a młoda kadra 
mundurowa bardzo się sta-
ra, by tych mandatów było 
wiele. Co ciekawe, jednym 
osobom udaje się przekonać 
policjantów, by mandatu 
jednak nie wypisywali – bo 
powołują się na to spotkanie 
w KDK, a inni – karnie je 
przyjmują i płacą… Mnie 
ostatecznie ukarano tylko za 
przejazd po pasach i z tym 
nie dyskutuję. Jeżeli coś się 
jednak zmieniło w przepi-
sach lub ich interpretacji, 
to niech pan komendant 
poinformuje mieszkańców, 
żeby nie było tak, że na 
jednej ulicy można, na in-
nej nie można, że jak pani 
rowerzystka to pouczenie, a 
jak pan rowerzysta – to man-
dacik, albo w zależności od 
humoru policjanta…

Zapytanie czytelnika 
zgodnie z jego prośbą prze-
kazaliśmy rzecznikowi krap-
kowickiej policji. A oto od-
powiedź jaką otrzymaliśmy:

- Przepisy w tej kwestii 
były i są jednoznaczne i nie 
można tu mówić o jakiejkol-
wiek interpretacji – podkre-
śla starszy sierżant Ewelina 
Karpińska. – Trudno teraz 
odtworzyć, co było mówio-
ne na spotkaniu sprzed lat, 
na które powołuje się ta oso-
ba, ale wątpię, by poprzedni 
rzecznik mógł powiedzieć, 
że można jeździć po chodni-
kach w Krapkowicach. Może 
został źle zrozumiany. Prze-
pisy prawa o ruchu drogo-
wym dopuszczają sytuacje, 
w których można to robić, 
ale są to tylko te określone 
sytuacje.

I tak – cytuje pani rzecz-
nik – „Korzystanie z chod-
nika lub drogi dla pieszych 
przez kierującego rowerem 
jest dozwolone wyjątkowo, 
gdy opiekuje się on osobą 
w wieku do lat 10 kierującą 
rowerem”. Po drugie, można 
jechać chodnikiem, gdy jego 
szerokość wynosi co naj-
mniej 2 m i brakuje wydzie-
lonej drogi dla rowerów oraz 
pasa ruchu dla rowerów – ale 

uwaga! – tylko „wzdłuż dro-
gi, po której ruch pojazdów 
jest dozwolony z prędkością 
większą niż 50 km/h”. Na te-
renie miasta ten przepis nie 
ma zastosowania, ponieważ 
zgodnie z ustawą w obszarze 
zabudowanym obowiązuje 
prędkość do 50 km/h.

Jest jednakże trzecia 
dozwolona sytuacja, o któ-
rej prawdopodobnie mó-
wiono podczas spotkania 
dla seniorów. To sytuacja, 
gdy „warunki pogodowe 
zagrażają bezpieczeństwu 
rowerzysty na jezdni: śnieg, 
silny wiatr, ulewa, gołoledź, 
gęsta mgła”. Wtedy rowe-
rzyści ze względów bezpie-
czeństwa mogą korzystać z 
chodnika… ale z pewnym 
zastrzeżeniem: „Kierują-
cy rowerem, korzystając 
z chodnika lub drogi dla 
pieszych, jest obowiązany 
jechać powoli, zachować 
szczególną ostrożność i 
ustępować miejsca pie-
szym.”

(bes)

Nowe zachorowania to 
mężczyźni z gminy Zdzieszo-
wice przebywający w izolacji 
domowej. Zakazili się lokal-
nie. Jeden z nich związany 
jest z jednym z zakładów 
pracy działających na terenie 
zdzieszowickiej koksowni. Jak 
informuje krapkowicki sane-
pid, pracownicy, którzy mieli 
kontakt z zakażonym męż-
czyzną, są objęci nadzorem 
epidemiologicznym. 

Szczegółowa analiza 
zachorowań w naszym po-
wiecie została sporządzona 
19 czerwca. Do poniedział-
ku 22 czerwca w powiecie 
krapkowickim odnotowano 
36 zakażeń wirusem SARS-
CoV-2. Pierwszy przypadek 
odnotowano 14 marca i była 
to osoba, która powróciła 
z zagranicy. Od tego czasu 
sytuacja epidemiologiczna 
w zakresie SARS-CoV-2 i 
zachorowań na COVID-19 
ma stałą, powolną tendencję 
wzrostową. Dominują małe 

ogniska rozproszone w rodzi-
nach oraz w zakładach pracy. 

- Nie odnotowujemy dy-
namicznego wzrostu nowych 
zakażeń i zachorowań – mówi 
Kazimierz Łukawiecki, dyrek-
tor krapkowickiego sanepidu. 

Na dzień 19 czerwca za-
padalność w powiecie krapko-
wickim wyniosła 5,47 na 10 
tys. osób. Najwyższy wskaźnik 
zapadalności odnotowano w 
gminie Gogolin i wyniósł on 
9,52. W pozostałych gminach 
współczynnik zapadalności 
wynosi odpowiednio: w gmi-
nie Krapkowice – 4,84, w 
gminie Zdzieszowice - 4,44, w 
gminie Walce – 3,68, w gmi-
nie Strzeleczki – 4,05. Teraz 
nieco zwiększył się współczyn-
nik dla gminy Zdzieszowice, 
ponieważ 36 przypadek to 
mieszkaniec tej gminy. 

Analizując zachorowania 
ze względu na płeć, w powie-
cie krapkowickim zachorowa-
ło 20 mężczyzn i 16 kobiet. 
Średni wiek chorych w po-
wiecie krapkowickim wyniósł 

47 lat. Najwięcej chorych, bo 
10 osób, jest w wieku 50-59 
lat. Następnie w wieku 40-49 
lat – 7 osób, w wieku 30-39 
lat – 6 osób i w wieku 20-29 
– 5 osób. Najstarsi chorzy w 
naszym powiecie to dwie oso-
by w wieku 80-89 lat. 

Analizując zachorowa-
nia ze względu na miejsce 
zamieszkania, w powiecie 
krapkowickim najwięcej osób 
zachorowało na wsi. Odnoto-
wano tam 20 osób. Natomiast 
w miastach powiatu krapko-
wickiego zachorowało łącznie 
16 osób. 

W powiecie krapkowickim 
na 36 zachorowań wystąpił 1 
zgon. Wśród chorych powiatu 
krapkowickiego tylko 4 osoby 
były hospitalizowane, 2 osoby 
przebywały w izolatorium, a 
pozostałe osoby przebywały 
w izolacji domowej. Ogólnie 
stan chorych można określić 
jako dobry i stabilny. 

(dodi), 
 fot. (PSSE Krapkowice)

Koronawirus pod lupą - nowe 
przypadki w powiecie

Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Krapkowicach przeana-
lizowała sytuację związaną z zakażeniami koronawirusem w powiecie 
krapkowickim. W minionym tygodniu poinformowano także o dwóch ko-
lejnych zakażeniach. To przypadki nr 35 i 36 – oba z gminy Zdzieszowice. 

Tabela z dnia 19 czerwca przedstawia sytuację epidemiologiczną zakażeń SARS-
CoV-2 i zachorowań na COVID–19, w rozbiciu na gminy. Nie uwzględnia przypad-
ku nr 36 z gminy Zdzieszowice, który potwierdzono 21 czerwca.
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- Witaj Manfredzie. Nie 
będziemy ukrywać przed 
Czytelnikami, że znamy się 
już wiele lat, a jako że nasze 
żony są skoligacone, jeste-
śmy na „ty”, więc zachowaj-
my taką formę. Nazwisko 
Skóra w Gogolinie kojarzy 
się ze słynnym ogrodnic-
twem, położonym częściowo 
przy dzisiejszej ul. Krap-
kowickiej, Sienkiewicza 
i przyległych uliczkach. 
- Tak, to oczywiste, bowiem 
już w roku 1924 mój ojciec 
Konrad Skora (pisownia 
przedwojenna) założył w 
Gogolinie dwuhektarowe 
gospodarstwo rolno–warzyw-
nicze, kupowane po kawałku. 
Początkowo uprawiał na nim 
warzywa i z pewnym mo-
zołem, bowiem w tamtych 
czasach nie przelewało się 
nikomu, własnoręcznie wy-
budował dwie małe szklarnie, 
także głównie pod uprawę wa-
rzyw. Gospodarstwo to, mimo 
różnych perypetii losowych, 
funkcjonowało aż do począt-
ku XXI w. Już kiedy miał 16 
lat, został odesłany z domu ro-
dzinnego, bo był wychowywa-
ny przez drugą żonę ojca, na 
poszukiwanie pracy. Tra�ł do 
ogrodnictwa w Zabrzu, gdzie 
się przyuczył do tego zawodu 
i w pewnym sensie zapałał 
pasją do podobnych prac na 
polu i w ogrodnictwie. Tam 
też zdobył podstawy wiedzy o 
ogrodnictwie.

- Niedawno obchodziłeś 
80. rocznicę urodzin, bo-
wiem jesteś z rocznika 1939, 
tak więc początki funkcjo-
nowania tej działalności 
znasz zapewne z opowieści?

- Te historie są nadal żywe 
w naszej rodzinie. Ojciec cięż-
ko pracował. Jak wspomnia-
łem, kupował ziemię kawałek 
po kawałku. W tym czasie 
nie było na tym terenie nie-
mal żadnych domów. Później 
kupił sobie konia i furmanką 
zawoził wyhodowane warzy-
wa do centrum Gogolina, Gó-
rażdży i Kamienia Śląskiego, 
gdzie znajdował coraz szerszy 
krąg odbiorców. Później 
klienci sami przyjeżdżali do 
niego, choćby na rowerach. 
Ojciec pochodził z Zakrzo-
wa, ale początkowo nie miał 
nawet własnego domu, więc 
mieszkał u sąsiada. Z biegiem 
czasu postawił mały dom na 
terenie gospodarstwa. Stoi 
on do dzisiaj, za tzw. nowym 
domem. Udało mu się nawet 
ogrodzić całe gospodarstwo 
siatką, a nawet później, już po 
wojnie, zaczął wynajmować 
kawałki ziemi uprawnej aż 
po tereny dzisiejszego boiska 

i hotelu Karolinka w Gogo-
linie. Pierwsza żona, pocho-
dząca z Leśnicy, zmarła dość 
wcześnie i ojciec ożenił się 
po raz drugi z Małgorzatą, z 
domu Strziga.

- Tak więc działał pręż-
nie, no ale przyszła wojna i 
co wtedy? 

- Ojca bardzo szybko po-
wołano do służby wojskowej, 
bo już w październiku 1939, 
kilka dni po moich narodzi-
nach (28 października). Służył 
jako obserwator na wieży 
lotniska w Berlinie. I mimo iż 
czasami udawało mu się przy-
jeżdżać na motorowerze(!) na 
przepustki do nas, do domu, 
nastały dla nas dość ciężkie 
czasy. Ówczesny burmistrz 
miasteczka, o polsko brzmią-
cym nazwisku Malkusz, 
spowodował przez działania 
administracyjne wykradzenie 
nam gospodarstwa i przeka-
zanie go swojemu krajanowi, 
niejakiemu Czekalukowi, 
który początkowo mieszkał 
w miejscowej rozlewni piwa. 
To był postawny i kłótliwy 
mężczyzna, który pobił kilka 
razy naszą mamę. Wypędził 
nas z rodziną, tzn. mnie, 
brata Jana – starszego, bo był 
z rocznika 1938 i młodszą 
siostrę Gerdę z domu. Naj-
młodsza siostra Maria, żyjąca 
w Niemczech, urodziła się w 
1947 r. Na piechotę szliśmy w 
znoju do rodziny mojej mamy 
aż do Pokrzywnicy k. Reńskiej 
Wsi. Z tego co pamiętam, 
później kilka razy usiłowali-
śmy odzyskać bezskutecznie 
dom, ale pozwolił nam tylko 
na ewentualne zamieszkanie 
w chlewiku, który oczywiście 
musieliśmy sobie początko-
wo wysprzątać i korzystanie 
z połowy kuchni. Ojciec też 
był bezsilny, bo kiedy wrócił 
ze służby i on został pobity do 
krwi przez tego osobnika wraz 
z jego kompanami. Często 
ciężko bił sąsiadów, do tego 
stopnia, że interweniować 
musiał lekarz Hudalla.

- Jak doszło do odzyska-
nia gospodarstwa?

- (Maria Skóra, żona 
Manfreda) Opowiadała mi 
teściowa, która zmarła w 
2000 roku, że chciała zaraz po 
wojnie wyjechać do Niemiec, 
ale Konrad (teść) nie chciał się 
na to zgodzić, twierdząc, że tu 
jest jego ziemia, którą uczci-
wie kupił, ma na to dowody i 
tę ziemię z mozołem uprawiał. 
- (MS) No i kilka miesięcy 
po zakończeniu wojny ojciec 
założył sprawę w sądzie w 
Strzelcach Opolskich. Na roz-
prawę pojechał rowerem i ją 

wygrał. Była to niemała sen-
sacja, bowiem była to chyba 
pierwsza taka sprawa wygrana 
przez Ślązaka niemieckiego 
pochodzenia. Nie pamiętam 
już, jaką karę poniósł bur-
mistrz Malkusz, który osta-
tecznie stracił stanowisko i ów 
Czekaluk, który nie mógł się 
pogodzić z wyrokiem, ale nie-
co zrujnowane gospodarstwo 
wróciło pod władanie ojca, 
który bardzo szybko dopro-
wadził do jego ponownego 
rozkwitu.

- Czy ktoś ojcu poma-
gał? Przecież to były czasy 
komunizmu i prowadzenie 
jakiejkolwiek działalności 
gospodarczej było utrudnio-
ne.

- Początkowo ojcu po-
magał jego przyrodni brat, a 
potem już kilku pracowni-
ków, no i my – jego synowie. 
Ojciec chyba należał do ludzi 
przebojowych, bo nie ugięła 
go ani wojna, ani ciężkie czasy 
stalinizmu i komunizmu. W 
końcu ludzie musieli coś jeść. 
Powoli gospodarstwo się roz-
budowywało. Powstały nowe 
szklarnie, zaczęliśmy uprawiać 
sadzonki krzewów owoco-
wych, a później kwiatów. I tak 
to trwało aż do śmierci ojca w 
1969 r.

- Dotykamy teraz trud-
nych momentów Twojej 
osobistej historii, bowiem w 
sumie gospodarstwo przejął 
brat Jan i prowadził je z po-
wodzeniem do dnia swojej 
śmierci.

- Trudno mi o tym mó-
wić. Ojciec chciał gospodar-
stwo przepisać na nas obu po 
połowie. Stało się jednak tak, 
że chyba Janek miał większą 
siłę przebicia jako najstarszy 
syn i tak on przejął cały in-
teres. Jednak ja bardzo wiele 
mu pomagałem, często po 

wykonaniu własnych zawodo-
wych obowiązków, dzieląc się 
z nim moją fachową wiedzą. Z 
ostateczną decyzją ojca i brata 
musiałem się jakoś pogodzić, 
choć nie przyszło mi to z ła-
twością i do dzisiaj czuję mały 
żal, kiedy o tym wszystkim 
myślę. Jednak obecnie już nie 
traktuję tej sprawy emocjonal-
nie.

- Czyli musiałeś szukać 
jakiejś innej pracy?

- Tak. Po ukończeniu 
szkoły podstawowej (dzi-
siejszej SP1 i LO w Gogo-
linie), pobierałem nauki w 
Technikum Ogrodniczym w 
Prószkowie i uzyskałem tytuł 
Mistrza Ogrodnictwa, jednak 
pracowałem w innych zawo-
dach, jako pomocnik mura-
rza, zbrojarz w gogolińskiej 
betoniarni, stolarz, potem w 
górażdżańskiej cementowni 
na piecach automatycznych.

- Jednak z tego co mi 
opowiadałeś, do ogrodnic-
twa zawsze Cię ciągnęło.

- Jak najbardziej. Prócz 
dość intensywnej pomocy 
bratu, założyłem sobie na 
moim ogródku małą szklaren-
kę i staram się dbać o swoje 
działki, na których zawsze 
sadzę kilka odmian pomido-
rów. Poza tym, kiedy tylko 
mogłem, wyjeżdżałem do 
prac w ogrodnictwie w Anglii, 
Niemczech i Holandii, gdzie 
pracowało mi się najlepiej 
przy sadzonkach kwiatów 
cebulastych. Z przyjemnością 
też przeglądam branżową pra-
sę i wydawnictwa, bo zawsze 
coś znajdę w nich ciekawego.

- Wróćmy jeszcze tylko 
na chwilę do Ogrodnictwa 
Jan Skóra, bo taki szyld do 
niedawna wisiał przy wej-
ściu od ul. Krapkowickiej. 
Pamiętam, że jako młody 
chłopak w latach 70. jeź-
dziłem tam po kwiatki 
na Dzień Kobiet, Dzień 
Nauczyciela etc. i zawsze z 
Twoim bratem, który mnie 
kojarzył, ucinałem miłą 
pogawędkę, a kiedy mnie 
obsługiwał, zawsze coś sobie 
podśpiewywał.

- To były czasy, kiedy nie 
było innego źródła zaopatrze-
nia choćby w świeże kwiaty 
czy nowalijki. Dlatego go-
spodarstwo kwitło. W roku 
1960 pojechałem z ojcem do 
Warszawy na Żerań, by kupić 
samochód, Warszawę, bodaj 
jedną z pierwszych w Gogo-
linie. Podobne mieli dr Czo-
snykowski i piekarz Schuppa. 
Miałem już wtedy prawo jaz-
dy i do dziś pamiętam jazdę 
tym nowym autem. To było 
duże przeżycie. Ta poczciwa 
Warszawa służyła potem jesz-
cze Jankowi i ciągnęła nawet 
przyczepkę, a ja też często jeź-

dziłem nią w interesach brata, 
jak i innymi samochodami, 
które mu także naprawiałem. 
Zdołał on też ogrodzić ziemię 
murkiem, stojącym do dzisiaj. 
Brat zmarł nagle, na zawał, 
na moich oczach w 2000 r. 
Jego żona Barbara i przybrana 
córka nie podołały już pracy 
na tak dużym, specy�cznym 
gospodarstwie i teraz popa-
dło ono w stan zaniedbania. 
Zresztą żona Janka zmarła w 
styczniu tego roku.

- Porozmawiajmy teraz 
też trochę o Tobie. Masz 
wspaniałą rodzinę. Żonę 
Marię, dwójkę dzieci, 
Roberta i Jolantę, miesz-
kających w Niemczech, 
pięcioro wnucząt, niedaw-
no obchodziliście z Marią 
Złote Gody, a ty miałeś i 
masz nadal ciekawe życie. 
Wybudowałeś niemały dom, 
gdzie spędziliście większość 
dotychczasowego życia.

- Dziękuję Bogu, że tak 
jest i mimo swoich 80 lat jakoś 
się trzymam i mam siłę choć-
by do prostych prac w ogro-
dzie. Nasz dom powstał jako 
jeden z pierwszych w obrębie 
dzisiejszej ulicy Elsnera. W 
młodości miałem motocykl 
MZ. Zwiedziłem na nim całą 
Polskę. Sam lub z kolegami. 
Gdzieżeśmy to nie bywali! I w 
Bieszczadach, i na Mazurach, 
nad morzem i na Lubelszczyź-
nie itp. Jednego razu, podczas 
jednej tylko wyprawy zrobi-
łem ponad 3 600 km. No, ale 
zdecydowanie ruch był wtedy 
mniejszy (śmiech).

- Manfred, trzymaj się 
nadal zdrowo, nich Cię cie-
szą najmniejsze nawet po-
wodzenia na działeczce i 110 
lat. Dziękuję za rozmowę.

Rozmowy o regionie

Zawsze ciągnęło mnie do ogrodnictwa
Z Manfredem Skórą z rodziny słynnych gogolińskich ogrodników rozmawia Wawrzyniec Jasiński.

Do tej pory lubię wykonywać prace w ogrodzie – 
mówi Manfred Skóra.
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Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza I 
przetarg ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Rynek 7 o pow. 
71,34 m² na działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest w instala-
cje elektryczną, wod-kan. 

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wa-
dium w wysokości 3000 zł. należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 
w Krapkowicach w Banku Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 
24.07.2020. Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. 
Wadium ulegnie przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg 
od podpisania umowy. Wygrywający przetarg obowiązany jest zawrzeć umowę najmu w 
terminie 3 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 28.07.2020 o 
godz. 9.00 zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać 
jedynie w formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 

Właśnie doświadczamy ciekawych czasów – dotykają 
one nas, naszych rodzin. Przynoszą nowe sytuacje, wyzwa-
nia i problemy. Wiele osób doświadczyło kryzysu nie tylko 
w kontekście kwarantanny społecznej, ale i jego poważ-
niejszego, groźniejszego wymiaru, związanego z �nansami 
i niepewnością pracy. Zwłaszcza w takich sytuacjach ważne 
okazuje się lokalne partnerstwo, zrozumienie i współdzia-
łanie.

W Gogolinie, przy ul. Dębowej, na nowym „Osiedlu 
Dębowym” powstają kolejne budynki mieszkaniowe w za-
budowie szeregowej, każdy z nich o powierzchni 130 m2. 
Inwestycja realizowana jest przez MI-BUD DEVELOP-
MENT sp. z o.o. Spółka znalazła odpowiedź na funkcjono-
wanie w tym trudnym ekonomicznie czasie. 

- Inwestycja jest realizowana przez lokalnych wykonaw-
ców. Są to �rmy, które wszyscy dobrze znamy, cenimy i wie-
my, jaką oferują jakość. Dom to niejednokrotnie inwestycja 
na całe życie, dlatego chcemy wiedzieć, kto odpowiada za 
nasz dach czy ogrzewanie. Dzięki współpracy z lokalnymi 
�rmami z powiatu krapkowickiego i ościennych miejsco-

wości, zapewniamy miejsca pracy nie tylko wykonawcom, 
ale i hurtowniom, w których się zaopatrują w materiały 
budowlane. Ponieważ jest to inwestycja w dziesięć ener-
gooszczędnych domów mieszkaniowych, budowanych w 
nowych technologiach, od podstaw, możemy zapewnić 
pracę naszym wykonawcom na dłuższy okres – mówi Iwona 
Halupczok, prezes spółki MI-BUD DEVELOPMENT.

Wychodząc też naprzeciw klientom, którzy mimo obec-
nego czasu nie porzucają marzeń o własnym domu z ogro-
dem, MI-BUD DEVELOPMENT oferuje podwyższony 
standard deweloperski zamknięty. Oznacza to, że każdy 
dom oddawany klientom będzie posiadał własną, nowo-
czesną kotłownię gazową zapewniającą ogrzewanie i ciepłą 
wodę, ogrzewanie podłogowe, ściany i su�ty wykończone 
włącznie z pomalowaniem na biało oraz okna PCV z szyba-
mi termoizolacyjnymi i roletami sterowanymi elektrycznie. 

Podwyższony stan deweloperski oznacza, że klienci 
otrzymują także dom wyposażony w drzwi ppoż. do garażu, 
właz z wysuwanymi schodami na stryszek oraz, co ciekawe, 
instalację teletechniczną - przygotowanie pod domofon, 

RTV, telefon, internet w postaci kompletnie rozprowadzo-
nej sieci przewodów LAN. Każda posesja będzie ogrodzona, 
a taras, podjazd do garażu i chodnik do drzwi wejściowych 
wykostkowane. Brama garażowa sterowana elektrycznie 
zwiększa komfort korzystania z nieruchomości. Inwestycja 
w dom, który wymaga praktycznie położenia ka�i, paneli, 
białego montażu i umeblowania znacznie ułatwia i przy-
spiesza moment zamieszkania „u siebie”.

(mar)

Bądź bezpieczny w tym trudnym czasie
Od wieków Chińczycy mówili: „Obyś żył w ciekawych czasach”. Ciekawe znaczy interesujące i, niestety, niestabilne. Bezpieczeń-
stwo i schronienie zapewnić nam może dom.

Szczegółowe informacje:
Tel. 731 571 777

e-mail: biuro@mi-bud.pl
www.mi-bud.pl

eprasa.pl 99be07ae9b

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
mailto:biuro@mi-bud.pl
http://www.mi-bud.pl/


Nr 25 (1154) 23 czerwca 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 9

Ogród naturalny, a może zaprojektowany w każdym calu? W naszym konkursie nie ma to znaczenia, najważniejsze,  
aby całość tworzyła piękną i wyjątkową przestrzeń. Mieszkańców powiatu krapkowickiego, którzy z dużą pieczołowito-
ścią dbają o swój ogród, przez co jego urok zachwyca innych, zachęcamy do zrobienia zdjęcia, wypełnienia formularza  

i nadesłania lub osobistego dostarczenia ich do Starostwa Powiatowego w Krapkowicach.  
Laureaci (10 uczestników) otrzymają nagrody pieniężne! 

Szczegóły w regulaminie na stronie www.powiatkrapkowicki.pl 

Uwaga!!! 

W konkursie nie mogą wziąć udziału laureaci I edycji, która odbyła się w 2019 roku.

www.mapadotacji.gov.pl

Projekt  „Śladami bioróżnorodności w sercu Opolszczyzny – bogactwo przyrody Gmin Strzeleczki, Krapkowice oraz Powiatu Krapkowickiego”, realizowany  
w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014 -2020, Oś priorytetowa 05 Ochrona środowiska, dziedzictwa kulturowe-

go i naturalnego, Działanie 05.01 Ochrona różnorodności biologicznej,  współ�nansowany z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.

eprasa.pl 99be07ae9b
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W poprzednim wyda-
niu „TK” opublikowaliśmy 
odpowiedzi urzędów miast 
i gmin na nasze zapyta-
nie z 4 czerwca o to, jak 
pracowali i jak byli wyna-
gradzani gminni urzędni-
cy od połowy marca br. 
Podjęliśmy ten temat w 
związku z informacjami, że 
niektóre z nich robią to „na 
pół gwizdka”, tłumacząc 
to koronawirusem. Wśród 

zamieszczonych wtedy od-
powiedzi zabrakło pisma 
z Krapkowic – a to dlate-
go, że tamtejszy urząd nie 
udzielił nam odpowiedzi 
mimo ponawianych próśb 
i ponagleń. W końcu jed-
nak odpowiedź dotarła w 
minionym tygodniu do 
redakcji, niniejszym dru-
kujemy jej treść poniżej. 

„Odpowiadając na 
zapytanie dotyczące funk-

cjonowania Urzędu Miasta 
i Gminy w Krapkowicach 
podczas ogłoszonego w 
marcu br. stanu zagroże-
nia epidemiologicznego 
w związku z rozprzestrze-
nianiem się COVID-19 
informuję:

- w trosce o bezpieczeń-
stwo pracowników oraz 
klientów zewnętrznych 
praca tut. Urzędu obsługa 
klienta zewnętrznego zo-

Przypomnijmy, w związ-
ku z krytycznym głosem czy-
telnika z Krapkowic sprzed 
dwóch tygodni nasza redak-
cja zwróciła się z zapytaniem 
do wszystkich urzędów 
miast i gmin w powiecie o 
to, jak pracowały w czasie 
epidemicznych obostrzeń 
(od połowy marca) i jak 
pracują obecnie, gdy kolejne 
działy życia wracają do tzw. 
normalności. Z naszych in-
formacji wynikało bowiem, 
że urzędnicy w Krapkowi-
cach i Gogolinie pracowali 
tylko co drugi dzień przy 
niezmienionych zarobkach. 
W poprzednim wydaniu za-
mieściliśmy wyjaśnienia od 
wszystkich gmin poza Krap-

kowicami, które nie przysła-
ły nam odpowiedzi (dotarła 
dopiero w minionym tygo-
dniu i jest zamieszczona w 
osobnym artykule poniżej). 
Jak się okazuje, część urzę-
dów funkcjonowała na peł-
nych obrotach, a inne – nie. 

Kilka dni temu zadzwo-
niła do nas kolejna osoba, 
która chciała nam opo-
wiedzieć swoje re�eksje na 
temat pracy urzędu w Krap-
kowicach:

- W ostatnich dniach 
borykam się z załatwianiem 
spraw urzędowych i widzę, 
że instytucje pracują bardzo 
różnie: niektóre, jak np. 
PZU w Krapkowicach czy 
sąd w Strzelcach Opolskich, 

zupełnie normalnie, nato-
miast nie potra�ę zrozu-
mieć, dlaczego Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach 
nadal jest zablokowany dla 
petentów – mówiła nasza 
czytelniczka (dane zastrzeżo-
ne do wiadomości redakcji). 
– Tam brakuje już tylko fosy, 
barykad i drutu kolczastego, 
a petenci, dla których urząd 
jest powołany, traktowani są 
jak intruzi zakłócający spo-
kój. Przecież nie ma u nas 
lawiny zachorowań, nie no-
simy już maseczek w wielu 
miejscach, wszystko działa: 
sklepy, zakłady fryzjerskie, 
hale sportowe, przedszkola, 
odbywają się wesela, msze, 
czasem trzeba mieć maseczki, 

czasem nie, czasem są mon-
towane pleksi, ale wszyscy 
pracują normalnie – tylko 
nie krapkowiccy urzędnicy! 
Podjechałam tam w zeszłym 
tygodniu, bo mnie notariusz 
uprzedził, że ważne jest za-
chowanie terminów, więc 
się śpieszyłam i co zastałam? 
Wielką kolejkę petentów 
czekających w deszczu 
przed urzędem, bo wejść 
nie można było normalnie, 
żeby złożyć pismo! Zrezy-
gnowałam, bo w deszczu 
czekać nie będę. Zaleca się, 
by pisma wrzucać do skrzyn-
ki, ale to jakaś paranoja. Ja 
nie mam błahej sprawy, ja 
muszę mieć potwierdzenie, 
że moje pismo ktoś przyjął, 

bo potem ktoś mi powie, 
że się zgubiło i będę mieć 
problemy… Przeczytałam 
w waszej gazecie, że niektóre 
urzędy pracowały cały czas 
normalnie. Czyli jednak da 
się? Od czego to zależy? Od 
burmistrza, który troszczy 
się tak mocno o urzędników, 
że zapomina o petentach? 
Udało mi się dodzwonić 
do krapkowickiego magi-
stratu i dowiedziałam się, 
że przyjmują petentów trzy 
razy w tygodniu: od 12.00 
do 18.00 w poniedziałek, od 
9.00 do 15.00 w środę i od 
9.00 do 14.00 w piątek. No i 
już wiadomo, skąd te kolejki! 
Czy naprawdę nasi drodzy 
urzędnicy nie mogliby się 

wysilić trochę bardziej? Pani 
urzędniczka, z którą rozma-
wiałam przez telefon, powie-
działa mi, że „to nie od niej 
zależy”. No wiem, że nie od 
niej. Burmistrz rządzi. Za-
pomniał chyba, że urzędy są 
stworzone dla petentów. Coś 
tu w Krapkowicach bardzo 
działa „nie tak”. Proszę wy-
baczyć, że nie chcę ujawnić 
mojego nazwiska w gazecie, 
ale ja muszę załatwiać w tym 
urzędzie swoje sprawy. Aku-
rat w tym urzędzie, nie mogę 
iść do innego i nie wiem, jak 
dalej zostanę potraktowana. 
A to, co zobaczyłam do tej 
pory, optymizmem nie na-
pawa. 

wysł. (bes)

- Musiałam załatwić 
pewną sprawę w Urzędzie 
Skarbowym – mówiła kobie-
ta. – Zaparkowałam jak zwy-
kle po drugiej stronie ulicy i 
chciałam przejść przez pasy, 
ale okazało się, że ich nie 
ma. Co prawda stoją znaki 
informujące, że przejście dla 
pieszych w tym miejscu jest, 
ale nie ma namalowanej „ze-
bry”. Wiem, jacy są kierowcy 
- często nie zwracają uwagi 
na znaki. Nie chciałabym, 
żeby doszło tam do jakiegoś 
nieszczęścia. Ruch w tym 
miejscu jest dosyć duży, a 
że jest to praktycznie koniec 
zabudowań, wiele osób tam 
przyspiesza. Nie widząc pa-

sów, mogą nie zachować na-
leżytej ostrożności. Byłoby 
dobrze, gdyby oznakowanie 
poziome zostało jak najszyb-
ciej odtworzone. 

Jak się okazuje, trochę to 
trwało, ale jakiś czas temu 

pasy zostały odmalowane i 
już można bezpiecznie prze-
chodzić w tym miejscu przez 
drogę.

(madzia), fot. (kb)

Urząd otoczcie jeszcze fosą  
i drutem kolczastym!

Nasza publikacja na temat ograniczeń pracy urzędów gmin spotkała się z odzewem czytelników. Do redakcji zgłosiła się kolejna mieszkanka, 
aby wyrazić swój krytyczny głos na temat działalności magistratu w Krapkowicach.

Krapkowicki urząd odpowiada
„Obsługa klienta zewnętrznego została ograniczona do minimum” – odpowiada magistrat z Krapkowic. Nadal nie mamy oficjalnej odpowiedzi, 
czy urzędnicy pracowali lub wciąż pracują tylko co drugi dzień.

stała ograniczona do mini-
mum. Ograniczenie obsłu-
gi interesantów polegało na 
wykonywaniu zadań nie-
zbędnych do zapewnienia 
pomocy mieszkańcom. 
Załatwianie spraw i udzie-
lanie informacji odbywało 
się głównie telefonicznie, 
drogą elektroniczną, przez 
ePUAP oraz za pośrednic-
twem operatora poczto-
wego, w godzinach pracy 
Urzędu. W wyjątkowych 
sytuacjach (rejestracja 
urodzeń i zgonów, sprawy 
związane z meldunkiem, 
sprawy podatkowe, dzia-
łalność gospodarcza, go-
spodarka komunalna etc.) 
możliwe było wejście do 
Urzędu po wcześniejszym 
kontakcie telefonicznym w 
celu uzgodnienia godziny.

- pracownicy zostali 
podzielni na dwa zespoły 
tak aby w razie kontaktu 
z osobą zakażoną, zacho-
wać ciągłość pracy urzędu. 
Przy podziale pracowników 
uwzględniono możliwość 
zastępstwa w wykonywaniu 
obowiązków. Pracownicy 
przebywający na tzw. pracy 
zdalnej wyposażeni zostali 
w kodowane nośniki pa-
mięci, tak aby bez proble-
mu mogli wykonywać swo-
je obowiązki na prywatnym 
lub służbowym sprzęcie 
elektronicznym (pracowni-
cy wyrazili na to zgodę). 

- część pracowników 
skorzystała z możliwości 
zasiłku opiekuńczego na 
dzieci do lat 8.

Tym samym w okresie 
od połowy marca do po-
czątku czerwca udało się 
zachować ciągłość pracy 
urzędu a co za tym idzie na 
bieżąco załatwiać sprawy 
mieszkańców.

Odnośnie pytania do-
tyczącego zakresu obowiąz-
ków pracowników zajmują-
cych się organizacją imprez. 
W tut. Urzędzie nie ma 
pracowników którzy, mają 
w swoim zakresie jedynie 
organizację imprez czy 
spotkań zewnętrznych. W 
związku z powyższym ww. 
pracownicy wykonywali w 
tym czasie pozostałe czyn-
ności związane ze swoim 
zakresem obowiązków i za-
stępowaniem pracowników 
w czasie ich nieobecności. 

Z up. Burmistrza 
Małgorzata Mesiner”

Od redakcji:
A zatem mamy już te-

raz odpowiedzi od wszyst-
kich urzędów i czytelnicy 
– którzy czytali pisma od 
pozostałych magistratów 
przed tygodniem - sami 
mogą sobie je porównać i 
wyciągnąć wnioski, kto jak 
pracował. Z pism wynika, 
że faktycznie jedne urzędy 
funkcjonowały w pełnej 
lub niemal pełnej obsa-

dzie każdego dnia, a inne 
– nie. Niestety nie dowie-
dzieliśmy się z żadnego 
urzędu niczego o obniżo-
nych wynagrodzeniach za 
zmniejszony wymiar pracy 
(niektórych to nie dotyczy, 
bo pracowały normalnie). 
Można zgadywać, że obni-
żek nigdzie nie było. 

Jeśli chodzi o pismo 
z Krapkowic, nie wynika 
z niego, ile dni w tygo-
dniu pracowali faktycznie 
urzędnicy (a pytaliśmy 
o to) i jak długo trwały 
te ograniczenia oraz czy 
nadal trwają... Niewiele 
też dowiedzieliśmy się na 
temat tego, czym teraz zaj-
mują się urzędnicy, w któ-
rych zakresie znajduje się 
organizacja imprez, dowie-
dzieliśmy się za to, że „ob-
sługa klienta zewnętrznego 
została ograniczona do mi-
nimum” – zastanawiające 
tylko kim w takim razie są 
klienci „wewnętrzni” (jeśli 
są zewnętrzni, muszą być 
i wewnętrzni). Czy zatem 
może jest tak, iż gdy urząd 
nie wpuszcza do środka 
petentów, urzędnicy ob-
sługują siebie nawzajem, 
żeby nie wyjść z wprawy? 

Niestety, nie wygląda 
na to, ażeby urząd był 
skłonny odpowiedzieć 
nam szczegółowo na nie-
wygodne pytania…

ZAŁATWIONE!

Namalowali pasy
W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 4 lutego opisywaliśmy 
problem przejścia dla pieszych przy Urzędzie Skarbowym w Krap-
kowicach, które nie zostało odmalowane po zakończonym remoncie 
ulicy Opolskiej. Wtedy z interwencją w tej sprawie zgłosiła się do nas 
czytelniczka (dane do wiadomości redakcji).

Pasy zostały odmalowane.

eprasa.pl 99be07ae9b
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W połowie czerwca 
ogłoszono wyniki 17. 
edycji konkursu Opolska 
Marka, organizowanej 
przez zarząd wojewódz-
twa. Konkurs Opolska 
Marka jest formą promocji 
potencjału gospodarczego 
województwa opolskiego 
na rynku krajowym oraz 
rynkach zagranicznych. 
Ideą przedsięwzięcia jest 
uhonorowanie najlepszych 
produktów, usług, innowa-
cji oraz najprężniej działa-
jących przedsiębiorstw w 
regionie. Tegoroczna edy-
cja po raz pierwszy była 
organizowana wspólnie 
przez Urząd Marszałkow-
ski, Opolskie Centrum 
Rozwoju Gospodarki, 
Wojewódzki Urząd Pracy i 
Regionalny Ośrodek Poli-
tyki Społecznej. 

Do tegorocznej edycji 
konkursu zgłosiła się re-
kordowa liczba aż 87 firm. 
Spośród nadesłanych zgło-
szeń komisja konkursowa 

wybrała najlepszych w 
sześciu kategoriach: Usłu-
ga, Produkt, Promocja 
regionu, Przedsiębiorstwo 
dla regionu - wolontariat 
pracowniczy, Pracodaw-
ca roku oraz Opolskie 
ze smakiem. Zwycięzcę 
w siódmej kategorii Li-
der opolskiej gospodarki 
wskazał - na podstawie 
wpływów z podatku CIT 
do budżetu - zarząd wo-

jewództwa. Tegorocznym 
Liderem opolskiej gospo-
darki – czyli firmą, która 
odprowadziła do budżetu 
największe kwoty podatku 
CIT – zostały Górażdże 
Cement SA. Górażdże jako 
jedyna firma wśród tego-
rocznych laureatów została 
nagrodzona aż w dwóch 
kategoriach. Jury doce-
niło również długoletnie 
działania i zaangażowanie 

firmy w realizację idei wo-
lontariatu pracowniczego, 
przyznając Górażdżom 
nagrodę Opolskiej Marki 
także w nowej kategorii 
Przedsiębiorstwo dla re-
gionu - wolontariat pra-
cowniczy. 

Ze względów bezpie-
czeństwa sanitarnego w 
tym roku zrezygnowano z 
uroczystej gali wręczenia 
nagród – w zamian zor-
ganizowano serię kame-
ralnych spotkań, podczas 
których laureaci otrzymują 
nagrody, przyznane w kon-
kursie. Największe z nich 
odbyło się 10 czerwca br. 
w Urzędzie Marszałkow-
skim. W imieniu firmy 
nagrodę z rąk Marszałka 
Województwa Andrzeja 
Buły odebrała Barbara 
Dudek, Główna Księgowa 
Górażdże Cement SA, wi-
ceprezes Fundacji Góraż-
dże Aktywni w Regionie. 

Joanna Bassek

Mieszkańcy Gogolina 
są zbulwersowani zniszcze-
niem, jakiego dokonano w 
parku. Sprawa jest szeroko 
komentowana m.in. za po-
średnictwem Facebooka:

- To jest karygodne, jak 
można robić coś takiego i 
brać jeszcze za to pieniądze 
– mówi jeden z czytelników. 
– Czy ta �rma poniesie za 
tę dewastację odpowiedzial-
ność? Czy te szkody da się 
naprawić? Przecież tam traw-
niki zostały zaorane, wygląda 
na to, że trzeba siać na nowo 

trawę… W jaki sposób w 
ogóle mogło dojść do czegoś 
takiego? I jak można było 
skosić pobocza w mieście i 
zostawić po sobie taki bajzel? 
W minionym tygodniu mo-
kra, skoszona trawa walała 
się po jezdni wzdłuż ulicy 
Krapkowickiej…

Wiele pytań, na które 
pewnie ciężko znaleźć będzie 
usprawiedliwiającą odpo-
wiedź. Załączone zdjęcia 
mówią same za siebie…

(bes)

O tej bulwersującej 
sprawie „Tygodnik Krapko-
wicki” pisał parokrotnie i to 
właśnie na naszych łamach 
została ona poruszona po 
raz pierwszy już pod koniec 
kwietnia. Przypomnijmy: na 
pozostałości mas bitumicz-
nych z budowy dróg porzu-
cone w lesie natknęli się go-
golińscy przyrodnicy i to oni 
zaalarmowali oprócz redakcji 
Straż Miejską w Gogolinie. 
Potem okazało się, że teren 
należy do gminy i nastąpiła 
dziwna i przeciągająca się 
„przepychanka” pomiędzy 
urzędem miejskim a inter-
weniującym w tej sprawie 
gogolinianinem. M.in. padły 
zadziwiające stwierdzenia ze 
strony urzędu, iż zanieczysz-
czenia „stanowią historyczną 

pozostałość” po zlikwidowa-
nej w tym miejscu wcześniej 
wytwórni mas bitumicznych 
i że urząd wszystko ma pod 
kontrolą, gdyż prowadzi tam 

„badania” i wspólne działa-
nia z GDDKiA zmierzające 
w kierunku uprzątnięcia 
miejsca. O wyjaśnienie w tej 
sprawie do gminy wystąpił 

jednak Wojewódzki Inspek-
tor Ochrony Środowiska, 
który stwierdził, że nie moż-
na mówić o pozostałościach 
sprzed lat, gdy wykop i rozla-

na w nim smoła są świeże… 
Wydanie decyzji nakazowej 
usunięcia odpadów przez 
sprawcę, który je tam porzu-
cił, leżało jednak wyłącznie 

w kompetencji burmistrza i 
to on ostatecznie spowodo-
wał, że drogowcy w końcu 
po sobie posprzątali. 

Jak informuje gmina 
Gogolin, 15 czerwca w to 
miejsce wjechał ciężki sprzęt. 
Brak jednak informacji czy 
sprawca poniesie jakieś kon-
sekwencje swoich działań. 
Burmistrz Gogolina wpraw-
dzie informował na sesji 
majowej, że według wykona-
nych badań obecność masy 
na tym terenie nie spowodo-
wała skażenia wody i gruntu, 
jednakże wiadomo (i są na 
to dowody w postaci wyko-
nanych zdjęć), że w rozlanej 
masie w męczarniach topiły 
się leśne zwierzęta. 

(bes), fot. (kb)

Posprzątali „czarną dziurę” 
Mowa o pozostałościach mas bitumicznych porzuconych w lesie pod Chorulą. W minionym tygodniu Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i 
Autostrad rozpoczęła sprzątanie po sobie bałaganu, który narobiła. Szkoda, że zanim to nastąpiło, w tych ropopochodnych odpadach ginęły 
w męczarniach zwierzęta...

15 czerwca rozpoczęło się sprzątanie porzuconych 
odpadów w Choruli.

W ropopochodnych odpadach utopił się młody lis - 
nie umiał się z nich wydostać…

Koszenie czy 
dewastacja?

Przejechał tędy traktor 
czy kosiarka?

W minionym tygodniu w parku przy ulicy 
Ligonia w Gogolinie pojawiła się firma zaj-
mująca się pielęgnacją zieleni. Prawdopo-
dobnie miała za zadanie przeprowadzić ko-
szenie, ale… efekt wykonanych prac może 
budzić wątpliwości.

Zamiast trawy teraz 
jest błoto…

Górażdże podwójnym laureatem 
Opolskiej Marki 

Górażdże Cement SA zostały laureatem kolejnej, siedemnastej już edycji konkursu Opolska 
Marka. Prestiżowa nagroda została przyznana firmie aż w dwóch nowych kategoriach: Lider 
opolskiej gospodarki oraz Przedsiębiorstwo dla regionu - wolontariat pracowniczy.

Uhonorowany Opolską Marką 
Program Wolontariatu Pracownicze-
go Grupy Górażdże prowadzony jest 
od  2013 r. przez Fundację Górażdże 
- Aktywni w Regionie. Jego celem jest 
wspieranie (�nansowe i organizacyj-
ne) zaangażowania społecznego pra-
cowników Grupy Górażdże poprzez 
umożliwienie im realizacji własnych 

pomysłów na różne formy aktywności 
wolontariackiej. W latach 2013-2019 
pracownicy Górażdży zrealizowali 100 
projektów o łącznej wartości około 
300 tys. zł. Były to w głównej mierze 
działania związane z remontami lokal-
nej infrastruktury (świetlice wiejskie, 
przedszkola, boiska, kluby sportowe, 
kaplice, aranżacje terenów zielonych), 

a także przedsięwzięcia sportowo-re-
kreacyjne oraz edukacyjne dla dzieci 
i młodzieży. Projekty realizowane są 
głównie na terenach miejscowości 
sąsiadujących z zakładami Grupy Gó-
rażdże we współpracy ze społecznością 
lokalną, radami sołeckimi i lokalnymi 
stowarzyszeniami.

Nagrody wręczono podczas jednego z kameralnych 
spotkań.
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Przewodniczył z tej oka-
zji uroczystej mszy świętej, 
podczas której towarzyszyli 
mu przy ołtarzu obecny pro-
boszcz ks. Andrzej Klimek 
oraz ks. Eugeniusz Kozok. 
Ten pierwszy na początku 
mszy przywitał dostojnego 
jubilata słowami:

– Księże Norbercie, 
jeszcze raz bardzo was tutaj 
witamy, w waszym kościele, 
w waszej wspólnocie para-
�alnej, pośród nas, pośród 
swoich. Cieszymy się, że 
razem możemy fajrować ten 
jubileusz 60 lat kapłaństwa.

W homilii ks. Kozok 
przywołał życiorys dostoj-

nego jubilata, wspomniał, 
z jakimi problemami ów-
czesnych władz i szykanami 
musiał się mierzyć podczas 
swojego kapłaństwa. Wspo-
mniał jego zasługi i dokona-
nia:

– W Nowym Lesie po 
roku prowadził do ołtarza 
kapłana, dzisiejszego pro-
boszcza z Gogolina, w nie-
długim czasie posługi w tejże 
para�i przygotował kolej-
nego kapłana – aktualnego 
proboszcza w Gliwicach. A 
tutaj, w Komornikach, przez 
ponad 30 lat był duchowym 
ojcem każdego z was, a dane 
mi było być świadkiem jego 

ojcostwa wobec was. Byłem 
świadkiem jego wytężo-
nych prac razem z wami i 
tu, w świątyni, i w salce 
katechetycznej i pamiętam, 
że wy żeście mu samochód 
podarowali jako dowód 
wdzięczności za to, że oddał 
wszystko, co posiadał. To, 
co zrobił, widać, ale to, co 
poczynił w duszy każdego z 
was, to widzi tylko rzeczywi-
stość Boża. A to jest nie do 
ocenienia, nie do ujrzenia, 
tylko do przyklęknięcia i 
podziwu.

Pod koniec Eucharystii 
służba liturgiczna, strażacy, 
rada para�alna i sołecka 

złożyli kapłanowi życzenia 
zdrowia i błogosławieństwa 
Bożego wraz z symbolicz-
nymi kwiatami oraz upo-
minkami. Dla emerytowa-
nego księdza zagrała również 
miejscowa orkiestra dęta.

– Byłem u was 32 lata, 
jako najdłużej urzędujący 
proboszcz w tej para�i, i 
było mi tu dobrze – mówił 
sam jubilat. – Chciałbym 
jeszcze podziękować wasze-
mu proboszczowi, że mnie 
tu zaprosił, że nasz kościół 
jest coraz piękniejszy. Dla-
tego moje miejsce będzie 
tu u was! Tu już mam swój 
kawałek ziemi. Bóg zapłać 

proboszczowi, że pamięta też 
o mnie.

Po tych słowach cały ko-
ściół rozbrzmiał gromkimi 
brawami. Po mszy para�anie 
otrzymali od ks. Peikerta pa-
miątkowe obrazki.

Ks. Norbert Peikert 
przyjął święcenia 19 czerwca 
1960 roku. Zaraz po nich zo-
stał posłany aż do Pyskowic, 
gdzie przez rok pracował 
w para�i pw. św. Mikołaja 
jako wikariusz. Następnie 
dekadę spędził w para�i pw. 
św. Józefa w Opolu-Szcze-
panowicach – również po-
sługując jako wikariusz. W 
latach 1972–1976 pracował 

w para�i pw. św. Jadwigi Ślą-
skiej w Nowym Lesie (gm. 
Głuchołazy) – najpierw jako 
wikariusz ekonom, później 
jako proboszcz. Do Komor-
nik tra�ł w 1976 roku. Tutaj 
również przez rok sprawował 
funkcję wikariusza ekono-
ma, a następnie przez ponad 
30 lat – proboszcza. Od 
2008 sprawował posługę 
kapłańską w Sebastianeum 
Silesiacum w Kamieniu 
Śląskim. W tym samym 
roku przyznano mu tytuł 
honorowy radcy duchowne-
go, a od 3 lat przebywa na 
emeryturze. 

(asmo),  
fot. (Konrad Bassek)

15 czerwca Komisarz 
Wyborczy w Opolu III wy-
dał postanowienie w sprawie 
powołania obwodowych 
komisji wyborczych w wy-
borach Prezydenta Rzeczy-
pospolitej Polskiej zarządzo-
nych na dzień 28 czerwca 
2020 r.

W gminie Strzeleczki 
powołano 5 komisji, w każ-
dej – z wyjątkiem Dobrej 
– zasiądzie 9 członków. W 

Dobrej będzie ich 7. Miesz-
kańcy stolicy gminy (obwód 
nr 1) będą głosować w bu-
dynku Gminnego Ośrodka 
Kultury. W szkole podsta-
wowej w Racławiczkach 
będą głosować mieszkańcy 
Dziedzic, Racławiczek, 
Smolarni z przysiółkiem 
Serwitut i Ścigowa z przy-
siółkiem Kopalina (obwód 
nr 2). W szkole podstawowej 
w Zielinie zostanie otwarty 

lokal dla sołectw: Kujawy, 
Moszna z przysiółkiem Ur-
szulanowice, Wawrzyńcowi-
ce, Zielina (obwód nr 3). Z 
kolei mieszkańcy Komornik, 
Nowego Młyna, Łowkowic, 
Pisarzowic i Buławy (obwód 
nr 4) udadzą się do szkoły 
w Komornikach. Dobra i 
Nowy Bud (obwód nr 5) 
oddadzą głosy w lokalu 
przygotowanym w szkole w 
Dobrej.

Następnego dnia, 16 
czerwca, weszło w życie roz-
porządzenie ministra zdro-
wia, z którego dowiadujemy 
się, jakie wytyczne sanitarne 
będą obowiązywać w loka-
lach wyborczych.

Członkowie komisji 
będą wyposażeni w masecz-
ki, rękawiczki i płyny do 
dezynfekcji. Ich stanowiska 
będą oddalone od siebie o 
1,5 metra. W lokalu będzie 

mogła przebywać 1 osoba 
na 4 metry kwadratowe po-
wierzchni (nie licząc komi-
sji). Wyborcy będą musieli 
zdezynfekować ręce przed 
wejściem do sali. Co naj-
mniej raz na godzinę przez 
co najmniej 10 minut lokale 
muszą być wietrzone. Człon-
kowie komisji będą musieli 
dezynfekować powierzchnie 
narażone na dotyk (w tym 
urnę wyborczą, klamki czy 

stoły) nie częściej niż co 
godzinę, ale co najmniej 6 
razy w czasie trwania gło-
sowania. W rozporządzeniu 
wprawdzie nie ma mowy o 
długopisach, ale można je 
zakwali�kować do kategorii 
„innych przedmiotów oraz 
powierzchni, które mogą być 
dotykane” przez wyborców.

(asmo)

Diamentowy jubileusz kapłaństwa
Były wieloletni proboszcz parafii pw. Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny w Komornikach – ks. Norbert Peikert – 14 czerwca obchodził 60-lecie kapłaństwa.

Ks. Norbert Peikart przewodniczył uroczystej mszy świętej. Para�anie licznie przybyli, aby podziękować byłemu proboszczowi.

Wybory z ograniczeniami
Przed wyborami prezydenckimi, które miały się odbyć w maju, w gminie Strzeleczki nie skompletowano wszystkich komisji wyborczych. Tym 
razem udało się to zrobić. Zobacz, na jakie ograniczenia należy się przygotować w najbliższą niedzielę.

8 czerwca Zarząd Dróg 
Wojewódzkich ogłosił prze-
targ na remont odcinka 
DW nr 409 od Zieliny do 
Kujaw, któremu towarzyszyć 
ma przebudowa przepustu z 
kładką dla pieszych w Zieli-
nie oraz mostu i przepustu 
w Kujawach. Tym razem 
placem budowy stanie się 
odcinek ul. Prudnickiej bie-
gnący od skrzyżowania z ul. 
Słoneczną w Zielinie do ko-
ścioła pw. Trójcy Św. w Kuja-

wach. Głównym powodem 
tej inwestycji jest zły stan 
mostków, które muszą być 
generalnie wyremontowane.

Przedsięwzięcie obejmu-
je rozbiórkę istniejącej kon-
strukcji jezdni i położenie 
nowej nawierzchni, przebu-
dowę przepustów i mostu, 
budowę chodników (330 
metrów) i zjazdów, a także 
modernizację oświetlenia 
ulicznego, wykonanie muru 
oporowego z ogrodzeniem, 

budowę kanalizacji desz-
czowej i rowów drogowych. 
Inwestycja ma być gotowa 
do końca października 2021 
roku.

Oferty mają zostać 
otwarte 23 czerwca. Wów-
czas dowiemy się, jakie ceny 
zaproponowali wykonawcy i 
czy mieszczą się one w planie 
�nansowym zarządcy drogi.

(asmo)

ZDW wyremontuje kolejny odcinek drogi 409
W minionych tygodniach mieszkańcy Zieliny byli świadkami wycinki lip przy drodze wojewódzkiej. To przygotowania do kolejnego etapu re-
montu DW 409.

ZDW sukcesywnie remontuje kolejne odcinki w gminie Strzeleczki. Tym razem 
przyjdzie kolej na Zielinę.
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W środę 17 czerwca po 
południu strażacy OSP Ży-
rowa zostali zadysponowani 
przez komendę powiatową 
do usunięcia powalonego 
drzewa w parku miejskim 
w Zdzieszowicach przy ul. 
Korfantego. 6 ochotników 
pocięło powalony konar i nie 
byłoby w tej akcji nic nieco-
dziennego, gdyby nie fakt, że 
przewrócił się on dosłownie 
o włos od ławeczki i depta-

ka. Na szczęście na ławce 
nikt nie siedział, a parkiem 
nikt się nie przechadzał, ale 
niedaleko jest boisko i plac 
zabaw, z których korzystają 
mieszkańcy, w tym dzieci 
i młodzież. Urząd miejski 
od razu zlecił ekspertyzę 
dendrologiczną dla całego 
obszaru zdzieszowickiego 
parku.

(asmo),  
fot. (OSP Żyrowa)

Mogło kogoś 
przygnieść

W parku miejskim w Zdzieszowicach samo-
istnie przewróciło się drzewo. Na szczęście 
nikomu nic się nie stało.

Na zdjęciu widać, jak blisko ławeczki runęło drzewo.

Ledwo 2 czerwca rozpoczęła się budowa, a już są funda-
menty! Restauracja popularnej amerykańskiej sieci z dnia na 
dzień się powiększa. Jeśli terminów uda się dotrzymać, już 
we wrześniu będzie można zjeść tu hamburgera czy frytki…

(mar), fot. (kb)

Wypadek w tym miejscu 
zdarzył się na początku maja, 
jeszcze kilka dni i będzie li-
piec, a… dziura w balustra-
dzie nadal straszy. Jak długo 
jeszcze trzeba czekać, aż 
ktoś to naprawi? Plastikowa 
taśma to słabe zabezpiecze-
nie, mostem chodzą matki 
z dziećmi, a kolizje w tym 
miejscu są z niewiadomych 

przyczyn stosunkowo częste. 
Kierowcy nie zawsze jeżdżą 
zgodnie z zasadami i ostroż-
nie, każdego roku po kilka 
razy ktoś wjeżdża w tę balu-
stradę, kiedyś zdarzyło się to 
nawet w odstępie kilku dni 
i to niemal w tym samym 
miejscu. Może lepiej byłoby 
nie kusić dłużej losu?

(bes), fot. (kb)

Byle do wiosny?
Drogowcy nie śpieszą się z naprawą wyłama-
nej barierki na krapkowickim moście. 

Drogowcy z naprawą się nie śpieszą.

McDonald’s rośnie 
jak na drożdżach

30 maja przeżyliśmy 
uroczystość święceń kapłań-
skich w kościele para�alnym 
pw. Trójcy Św. w Kujawach. 
Po raz pierwszy święcenia 
odbywały się w para�ach ze 
względu na panującą pan-
demię. Uroczystość piękna 
i wzniosła. Niestety te wzru-
szające chwile zniweczył 
artykuł w jednej z lokalnych 
gazet (nie był publikowany 
w „Tygodniku Krapkowic-
kim” – przyp. red.).

Jako rodzice staraliśmy 
się o wynajem sali GOK 
w Kujawach z dużym wy-
przedzeniem. Pan wójt 
przedstawił wtedy argument 
odmowny w związku z pla-
nowanym remontem sali. Po 
uzyskaniu do�nansowania 
do remontu i możliwości 
przesunięcia prac, otrzyma-

liśmy zgodę na wynajem sali 
na zorganizowanie uroczy-
stości prymicyjnej. Nigdy 
nie proponowano wynajmu 
sali GOK w Strzeleczkach.

Wraz z wybuchem epi-
demii koronawirusa sytuacja 
się skomplikowała w marcu. 
Wówczas wójt zapropono-
wał nieodpłatne wynajęcie 
namiotów i podestów będą-
cych własnością gminy. Po-
nieważ zdając sobie sprawę 
z powagi sytuacji, już wcze-
śniej podpisaliśmy umowę z 
�rmą wynajmującą namioty, 
zrezygnowaliśmy z oferty 
gminy. Przyjęliśmy ofertę 
nieodpłatnego wypożycze-
nia stołów i krzeseł z sali 
GOK w Kujawach wraz z 
zapleczem kuchennym. Pod-
pisaliśmy umowę na odbiór 
kluczy do sali i dzięki życz-

liwości pracowników GOK 
w Strzeleczkach, pana wójta 
i para�an przewieźliśmy po-
trzebne sprzęty do namiotu.

Sytuacja zmieniała się 
jak w kalejdoskopie. Kie-
dy stał już namiot, władze 
państwowe podjęły kolejną 
decyzję o częściowym znie-
sieniu restrykcji. Pomimo 
przekazania informacji przez 
pana wójta o możliwości 
przeniesienia uroczystości 
do sali, nie zmieniliśmy de-
cyzji, gdyż cała uroczystość 
i przyjęcie w namiocie było 
już przygotowane. 

Informacja o terminie 
święceń nie została poda-
na przez Kurię Biskupią w 
Opolu w czasie, w którym 
państwo złagodziło podsta-
wowe obostrzenia. Termin 
święceń jest stały i wypada 

zawsze w Uroczystość Zesła-
nia Ducha Świętego.

Organizacja święceń i 
prymicji kosztowała rze-
czywiście dużo czasu i 
nerwów, nie wiemy, skąd 
czytelnik miał informacje o 
poniesionych kosztach. W 
imieniu księdza prymicjanta 
i własnym, jako rodziców, 
zaprosiliśmy na uroczystość 
święceń i prymicji gości 
i dziękujemy za przyjęcie 
zaproszenia i przybycie do 
kościoła i na poczęstunek.

Dziękujemy panu wójto-
wi, radzie para�alnej, przyja-
ciołom księdza prymicjanta 
i wszystkim ludziom dobrej 
woli zaangażowanym w 
organizację święceń kapłań-
skich i prymicji.

Rodzice księdza 
prymicjanta

Czy na pewno wójt 
nie pomógł?

Do naszej redakcji z wyjaśnieniami dotyczącymi artykułu opublikowanego w jednej z gazet 
lokalnych (nie w „Tygodniku Krapkowickim”) zgłosili się zarówno rodzice prymicjanta z Kujaw, 
jak i wójt gminy Strzeleczki Marek Pietruszka. Poniżej publikujemy treść przesłanych listów.

Odpowiadając na pomó-
wienia, które po raz kolejny 
pojawiają się w jednej z gazet 
(nie były publikowane w 
„Tygodniku Krapkowickim” 
– przyp. red.), podpisane 
„imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji”, stwierdzam 
kategorycznie, że kłamliwe 
i nieprawdziwe są poniższe 
stwierdzenia:

1. wójt nie pomógł w 
organizacji prymicji,

2. rodzina napotkała ze 
strony wójta na jakiekolwiek 
przeszkody,

3. gmina żądała zapłaty 
za wynajęcie Sali.

Nie są to pierwsze kłam-
stwa i pomówienia, ale ich 
per�dia nie godzi już tylko w 
imię wójta, ale też w zasady 
wzajemnego współżycia, a 
przede wszystkim w rodzinę 
ks. prymicjanta, która nie 
została nawet poproszona o 
komentarz do listu. Oczywi-
ście, nie została poproszona, 
bo gdyby to uczyniono cały 
artykuł nie miałby sensu. To 
tylko pokazuje jednak, jaki 
poziom prezentuje Redaktor 
Chmielewski, który sięga po 
najobrzydliwsze środki, po-
wielając kłamstwa, niepraw-
dziwe i niezwery�kowane 
informacje. 

Żeby jednak wyjaśnić 
sprawę, przedstawię fak-
tyczny jej przebieg. O tym, 
że prymicje odbędą się w 
Kujawach, było mi wiado-
mo od dawna. Gmina w 
tym czasie złożyła wniosek 
o do�nansowanie do re-
montu Domu Kultury w 
Kujawach, o czym informo-
wałem rodzinę przy pierw-
szym zapytaniu o wynajem 
sali. Zaznaczyłem, że gdyby 
okazało się, iż w tym czasie 
ze względu na terminy reali-
zacji konieczne będzie prze-
prowadzenie prac remon-
towych, będziemy musieli 
poszukać innej lokalizacji. 
Ostatecznie gminie udało 
się pozyskać sporą dotację i 
jak się okazało, czas remon-
tu można było spokojnie 
przesunąć tak, aby nie koli-
dował z organizacją prymi-
cji, o czym również osobi-
ście informowałem rodzinę 
pod koniec 2019 roku.

Niestety, w między-
czasie wybuchła epidemia 
Covid-19, która wywróciła 
wiele planów. Restrykcje 
sanitarne i epidemiologicz-
ne wprowadzone odgórnie 
uniemożliwiały organizację 
imprez w Gminnych Do-
mach Kultury. Po wpro-
wadzeniu „kwarantanny” 

organizacja wydarzenia z 
udziałem gości w ogóle nie 
była więc możliwa.

Światełko pojawiło się na 
kilka dni przed zluzowaniem 
obostrzeń, toteż 25 maja 
spotkałem się z księdzem 
prymicjantem oraz mamą 
księdza i razem szukaliśmy 
dobrego oraz bezpiecznego 
rozwiązania zarówno pod 
względem prawnym, jak i 
organizacyjnym.

Na tym etapie rodzina 
zdecydowała, iż skorzystają 
z namiotu, który będzie 
zlokalizowany na placu ko-
ścielnym. W międzyczasie 
byłem w stałym kontakcie 
zarówno z rodziną, jak i ks. 
Pawłem.

Restrykcje zostały czę-
ściowo zniesione 27 maja 
br., na trzy dni przed mszą 
prymicyjną, więc poinfor-
mowałem rodzinę, że jest 
jeszcze trochę czasu i można 
przenieść organizację do sali 
GOK. Z uwagi jednak na 
zaawansowane prace przy-
gotowawcze - łącznie z po-
stawieniem namiotu - osta-
teczna decyzja była taka, aby 
zostać na placu kościelnym. 

Co nie oznacza, że 
gmina nie miała udziału w 
organizacji. Udostępniliśmy 

nieodpłatnie salę GOK wraz 
zapleczem kuchennym do 
celów magazynowych, jak 
również ławy oraz krzesła. 
Przekazaliśmy też informa-
cje, że gdyby były potrzebne 
dodatkowe ręce do pomocy, 
to na pewno ktoś się od nas 
zgłosi. 

Przez ten czas utrzy-
mywaliśmy kontakt i nie 
otrzymałem żadnych niepo-
kojących sygnałów, jakobym 
w czymś mógł zawinić czy 
przeszkodzić. W związku z 
tym nie miałem też powodu, 
dla którego musiałbym zre-
zygnować z uczestniczenia w 
mszy prymicyjnej, na którą 
zostałem zaproszony, a która 
jest przecież zawsze dużym 
wydarzeniem dla lokalnej 
społeczności. 

Brak rzetelności dzienni-
karskiej i brak obiektywizmu 
powoduje całkowity brak 
wiarygodności nie tylko oso-
bistej redaktora naczelnego, 
ale też gazety, którą wydaje. 
Najsmutniejsze jest jednak 
to, że uderza w dobre imię 
ludzi, których o zdanie nikt 
nie zapytał.

Marek Pietruszka

Wójt Gminy Strzeleczki

List wójta gminy Strzeleczki

Dlaczego Redaktor kłamie, 
manipuluje i publikuje nieprawdę?
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W dom państwa 
Schmidtów, stojący na 
skrzyżowaniu ulic Korfan-
tego i Zdzieszowickiej w 
Rozwadzy, od lat wjeżdżają 
samochody. Rozpędzeni 
kierowcy „nie wyrabiają” na 
zakręcie i – w najlepszym 
wypadku – lądują w płocie 
albo ogrodzie. Zdarzało się 
jednak wielokrotnie, że po-
jazd wbijał się dosłownie w 
ścianę, a cały dom trząsł się 
w posadach.

Pisaliśmy o tej sprawie 
na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” w paź-
dzierniku minionego roku. 
Zgodnie z relacją członków 
rodziny wypadki takie zda-
rzają się, odkąd zamieszkali 
w tym domu prawie 30 lat 
temu. Nie zawsze zgłaszali 

te incydenty na policję, nie 
prowadzili również „reje-
stru” takich zdarzeń ani 
nie dokumentowali ich za 
pomocą zdjęć. A szkoda, bo 
może wtedy szybciej otrzy-
maliby to, co im się słusznie 
należało – ochronę przed 
kolejnymi zniszczeniami. 
Zarówno materialnymi, jak 
i psychicznymi. 

– Jakby tak rąbnął nam 
tu tir w sypialnię, pozabija 
nas w łóżkach! – mówiła 
jeszcze w październiku pani 
Karina Schmidt. – My nie 
mamy gdzie się przenieść, to 
jest nasz dom, a ja już nawet 
nie sypiam w nocy. Za każ-
dym razem, jak to się zdarza, 
zrywamy się przerażeni, bo 
nie wiemy, czy dach i ściany 
nam się nie zwalą na głowy.

Punktem zwrotnym była 
zeszłoroczna jesień, kiedy w 
niedługim odstępie czaso-
wym zdarzyły się dwa wy-
padki, a po ostatnim z nich 
sprawca zbiegł, zostawiając 
samochód, który stał wbity 
w ścianę domu przez 3 dni. 

Wówczas miarka się prze-
brała. Rodzina postanowiła 
rozpocząć zabiegi o montaż 
barier ochronnych.

– Wszystko zaczęło się od 
tego, że mieliśmy problem z 
tym, żeby ktoś nam wycią-
gnął ten wrak, więc najpierw 

byliśmy u pani burmistrz, 
a później zawiadomiliśmy 
media – relacjonuje dziś 
Karina Schmidt. – Jedna 
pani z urzędu miejskiego po-
mogła mi napisać pismo do 
Zarządu Dróg Wojewódz-
kich, pod którym podpisała 
się również policja. ZDW 
pozytywnie podszedł do 
sprawy. Cały czas byliśmy 
w kontakcie, drogowcy nas 
informowali na bieżąco. Na 
początku roku dostaliśmy 
pismo z o�cjalną decyzją, 
że zostaną zamontowane 
barierki ochronne, w marcu 
otrzymaliśmy kolejne pi-
smo, że jest wykonawca.

Pani Karina poruszyła 
niebo i ziemię, uzyskała 
wsparcie w urzędzie miej-
skim i na policji i dopiero 

wspólnymi siłami udało się 
zrealizować cel. Rodzina nie 
miała już sił na szarpanie się 
z ubezpieczalnią, ponieważ 
otrzymywane odszkodowa-
nia nie zawsze pokrywały 
prawdziwe koszty strat.

– Barierki zostały posta-
wione dzień przed Bożym 
Ciałem (10 czerwca) – mówi 
pani Karina. – Jesteśmy bar-
dzo zadowoleni. Zdajemy 
sobie sprawę, że mieszka-
my na skrzyżowaniu, ale 
przynajmniej psychicznie 
jesteśmy trochę bardziej 
spokojni, że nawet jak coś 
się stanie, to te barierki nas 
obronią.

(asmo), fot.(dar)

Gmina ZDZIESZOWICE

Na łamach poprzednich 
numerów pisaliśmy o słabej 
koniunkturze gminnego bu-
dżetu, której przyczyną były 
niższe wpływy z podatków w 
czasie epidemii koronawirusa. 
Ostatnio jednym z większych 
wydatków gminy była dotacja 
udzielona szpitalowi (100 tys. 
zł), natomiast inne przychody i 
wydatki potwierdzają, że budżet 
musi dopiero „się rozkręcić”.

Gmina pozyskała grant w 
wysokości 69 600 zł z Programu 
Operacyjnego Polska Cyfrowa 
na realizację projektu „Zdalna 
Szkoła”. Fundusze europejskie 
pokryły zakup laptopów dla 
uczniów.

W sumie 10 tys. zł wpły-
nęło do budżetu (i od razu z 
niego wypłynęło) na wyko-
nanie inwestycji w ramach 
Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej. Sołectwo Żyrowa 
przeznaczy swoje 5 tys. zł na 
wykonanie przyłącza gazowego 
do budynku sportowca LKS 
Victoria przy ul. Hrabiów von 

Gaschin. Oleszka wykorzysta tę 
samą kwotę na zakup sprzętu i 
wyposażenia umożliwiającego 
organizowanie lokalnych im-
prez plenerowych.

1700 zł – to suma odszko-
dowania z �rmy ubezpiecze-

niowej, wypłaconego za szkody 
poniesione na skutek awarii in-
stalacji wodociągowej w budyn-
ku przedszkola w Żyrowej. Cała 
kwota została przeznaczona na 
zakup materiałów do usunięcia 
awarii.

O 12 287 zł ministerstwo 
�nansów zmniejszyło gminie 
Zdzieszowice kwotę subwencji 
oświatowej na 2020 rok.

Zarząd osiedla Kościuszki-
-Korfantego przeznaczył 9750 
zł na wykonanie przejścia dla 
pieszych na ul. Orzeszkowej w 
Zdzieszowicach, zaś 250 zł – na 
opłacenie abonamentu RTV. 
Zgodnie z decyzją zarządu osie-
dla Akacjowa-Zielona 10 tys. zł 
zostało przeznaczone na wyko-
nanie ogrodzenia placu zabaw 
na Mirabelce.

11 100 zł wyniósł zakup 
odkurzacza basenowego, który 
jest niezbędny do funkcjono-
wania krytej pływalni.

(asmo)

Mobilny PSZOK, or-
ganizowany przez Związek 
Międzygminny „Czysty Re-
gion”, działa w Zdzieszowi-
cach w każdą drugą i czwartą 
sobotę miesiąca. Po ostatniej 
takiej zbiórce na parkingu 
przy ul. Rozwadzkiej po-
wstało nielegalne wysypisko 
śmieci. Dzięki monitorin-
gowi urzędnicy ustalili już 
tożsamość części osób, które 
w ten sposób pozbyły się od-
padów. Mają one być pocią-
gnięte do odpowiedzialności 
i zobligowane do uprzątnię-
cia pozostawionych śmieci. 

Tymczasem w czwartek 
18 czerwca opony i inne 
odpady wielkogabarytowe 
znów zaczęły być składo-
wane przez mieszkańców 
przy stadionie. Tego dnia, 
zgodnie z harmonogramem, 
odbywała się zbiórka odpa-
dów wielkogabarytowych 

w systemie akcyjnym dla 
zabudowy wielorodzinnej. 
Meble, zabawki czy opony 
były odbierane sprzed pose-
sji. Jak się okazało, niektórzy 
mieszkańcy ul. Akacjowej 
zdążyli zawieźć je na parking 
przy stadionie, ponieważ 
nieprawidłowo odczytali za-
pis w harmonogramie. Daty 

zbiórek akcyjnych sprzed 
posesji są umiejscowione na 
ogłoszeniu blisko adresu, 
pod którym prowadzona jest 
zupełnie inne zbiórka – MP-
SZOK. Zawiniła najpraw-
dopodobniej nieczytelność 
ogłoszenia.

(asmo),  
fot. FB/ Gmina Zdzieszowice

Podczas ostatniej sesji, 
która odbyła się pod ko-
niec maja, radny Jędrzej 
Kopecki zgłosił potrzebę 
rewitalizacji terenu zielo-
nego w centrum Osiedla 
Piastów 1. Problematyczne 
są również dwie zatoczki 
parkingowe.

– Tereny zagospodaro-
wane przez mieszkańców 
odbiegają wyglądem od 
terenów gminnych – wy-

jaśniał radny. – Zatocz-
ki są za krótkie. Nawet 

małe auta się w nich nie 
mieszczą. W dodatku, jak 

spadnie deszcz, wygląda 
to bardzo brzydko. Jest 
to zadanie, które przekra-
cza możliwości samorzą-
du osiedla. Zdaję sobie 
sprawę, że koronawirus 
pokrzyżował nam plany, 
ale jeśli znajdą się wolne 
środki, to proszę mieć to 
zadanie na uwadze.

To jednak nie był je-
dyny wniosek dotyczący 
osiedla. Druga interpelacja 

radnego dotyczyła braku 
huśtawki dla starszych 
dzieci na miejscowym pla-
cu zabaw.

– Jedyne, co mamy, 
to huśtawki dla małych 
dzieci, przedszkolaki nie 
mają możliwości się bawić 
– wymieniał Kopecki, po-
kazując zdjęcia ilustrujące 
stan rzeczy na osiedlu.

Radny złożył do gmi-
ny również dwa wnioski 

dotyczące utworzenia i po-
szerzenia miejsc parkingo-
wych, z których na wymie-
nionym osiedlu korzystają 
osoby niepełnosprawne.

Poniższe zdjęcie zostało 
udostępnione przez rad-
nego Kopeckiego podczas 
obrad prowadzonych w 
formie wideokonferencji.

(asmo)

Potrzeba więcej i większych miejsc parkingowych
Takie prośby wysuwają mieszkańcy Osiedla Piastów 1 w Zdzieszowicach.

Zatoczki są za krótkie, kierowcy uszkadzają podwozia.

W końcu bezpieczni
Rodzina Schmidtów z Rozwadzy może już spać spokojniej. Dwa tygodnie temu przy ich posesji zamontowano barierki energochłonne, na które 
czekali kilkanaście lat.

Barierki energochłonne już chronią posesję przed 
kolejnymi amatorami wciskania gazu do dechy.

Marszałkowską Inicja-
tywę Sołecką będzie 
realizować w tym roku 
m.in. Żyrowa.

Kryzysowy budżet
W gminnym budżecie widać ostrożne dysponowanie pieniędzmi tylko 
na bieżące potrzeby.

Niepotrzebnie wywieźli „gabaryty”
Mimo że zbiórki w ramach mobilnego PSZOK-a odbywają się w soboty, 
składowisko śmieci przy stadionie w Zdzieszowicach zaczęło rosnąć 
już w czwartek… Okazało się, że mieszkańcy się pomylili.

Mieszkańcy przywieźli „gabaryty” pod stadion, a 
tymczasem mogli je zostawić pod blokiem.
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Pierwsza wzmianka o 
miejscowości pochodzi z 
1264 r. Według dokumentu 
z 1290 r. wieś należała do 
klasztoru cystersów z Lu-
biąża, a następnie przeszła 
we władanie biskupów wro-
cławskich. W 1350 r. w Roz-
kochowie znajdował się już 
kościół pw. św. Katarzyny. Po 
okresie reformacji, w 1679 
r., utworzono tu �lię para�i 
w Komornikach. Obecny 
kościół wybudowano w 
XVIII w., a w 1842 r. utwo-
rzono para�ę z proboszczem. 
Podczas działań wojennych 
(1944 r.) i nalotów na znaj-
dujące się niedaleko zakła-
dy w Kędzierzynie-Koźlu 
budowla została spalona. 
Kościół odbudowano w 

1947 roku z dobudowaniem 
nowej zakrystii i wieży wraz 
ze znajdującymi się przy niej 
dobudówkami.

Pod koniec XV w. zakon 
norbertanek z Czarnowąs 

stracił prawa do wsi. W 
1496 r. właścicielem mająt-
ku został Jan Rozkochowski, 
a od był nim 1558 r. Hans 
von Redern. W latach 1734-
84 miejscowość należała do 

rodziny von Pückler. Wśród 
późniejszych właścicieli 
znaleźli się Anton Winckler 
(1818-1825) oraz tajny 
radca królewski Ferdynand 
Harrach. Ok. 1850 r. mają-
tek zakupiła rodzina von Se-
her-�oss. W latach 40. XX 

w. został on skon�skowany 
przez władze hitlerowskie w 
związku z niepoprawnymi 
politycznie poglądami wła-
ścicieli. Jak wynika z doku-
mentów, pierwsza szkoła w 
Rozkochowie powstała w 
roku 1767.

Ok. 1734 r. rodzina 
von Pückler wybudowała w 
miejscowości pałac, prawdo-
podobnie z wykorzystaniem 
fragmentów wcześniejszej 
budowli. Po II wojnie świa-
towej budynek należał do 
Państwowej Stadniny Koni 
w Mosznej. Pałac w Rozko-
chowie otacza rozległy park 
o powierzchni 16 ha. Od 
wschodu i północy znajdują 
się zabudowania dawnego 
folwarku: spichlerz, obora z 
częścią mieszkalną, stajnia, 
zabudowania gorzelni. Pałac 
i park są własnością prywat-
ną.

opr. (madzia),  
fot. para�a Rozkochów, 

powiat krapkowicki 

Jest to jedna z naj-
ważniejszych inwestycji 
w tegorocznym budżecie 
gminy Walce. Na jej zre-
alizowanie przeznaczono w 
tym roku ponad 711 tys. 
zł (wcześniej wykonano 
dokumentację o wartości 
prawie 72 tys. zł). Przed-
sięwzięcie ma na celu 
odprowadzenie ścieków 
sanitarnych ze wsi Dobie-
szowice do istniejącego 
układu kanalizacyjnego 
w Walcach i dalej – do 
oczyszczalni ścieków w 

Zdzieszowicach. W tym 
etapie inwestycji zosta-
nie skanalizowana ulica 
Kozielska. Oferty można 
składać do 29 czerwca. 
Termin zakończenia prac 
zaplanowano na 30 listo-
pada 2020 r. Samorząd 
chciałby jeszcze w tym 
roku pozyskać środki na 
wykonanie drugiego eta-
pu, który miałby zostać 
zrealizowany do końca 
2021 r.

Dobieszowice będą 
kolejną miejscowością w 

gminie, która doczeka 
się kanalizacji sanitarnej. 
Przypomnijmy, w zeszłym 
roku zakończyły się prace 
przy budowie sieci kana-
lizacyjnej w Brożcu. Po 
wykonaniu inwestycji w 
Dobieszowicach gmina 
ma w planach skanalizo-
wanie Kromołowa. Ma to 
nastąpić do końca 2023 
r. Później na tego typu 
inwestycję będą czekały 
jeszcze Ćwiercie i gminne 
przysiółki. 

(madzia)

Historia Rozkochowa
Kolejna część publikacji dotyczących historii miejscowości leżących na terenie gminy Walce.

Będą kanalizować 
Dobieszowice

Gmina Walce ogłosiła przetarg na wykonanie pierwszego etapu 
kanalizacji sanitarnej w Dobieszowicach wraz z tranzytową siecią 
kanalizacji sanitarnej Dobieszowice-Walce. Termin składania ofert 
mija 29 czerwca.

O powstającym w stolicy 
gminy centrum pisaliśmy na 
łamach „Tygodnika Krapko-
wickiego” już niejednokrot-
nie. Przypomnijmy, gmina 
otrzymała na realizację 
zadania do�nansowanie z 
Solidarnościowego Fundu-
szu Wsparcia Osób Nie-
pełnosprawnych w ramach 
programu Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej – jako jedyny 
samorząd w województwie 
opolskim i jeden z pięciu w 
całym kraju. Gmina Walce 
jako pierwsza rozpoczęła 
realizację zadania. Łączny 
koszt inwestycji szacuje się 
na 2  781  120 zł. Placówka 
o powierzchni prawie 550 

m2 zagwarantuje 9 miejsc 
całodobowych dla osób nie-
samodzielnych i wymagają-
cych opieki oraz co najmniej 
6 miejsc dla osób, które będą 
korzystać z dziennej formy 
wsparcia. 

W czwartkowej uroczy-
stości wzięli udział przedsta-
wiciele gminy Walce, a także 
zaproszeni goście. Zgodnie 
z obowiązującym ceremo-
niałem po odczytaniu i 
podpisaniu aktu erekcyjnego 
nastąpiło jego poświęcenie, 
a następnie wmurowano ka-
mień węgielny. 

Otwarcie Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Walcach jest planowane 
na 2022 r.

(madzia),  
fot. gmina Walce

Panie wójcie, nieładnie!
Do naszej redakcji zadzwonił mieszkaniec gminy Walce (imię i nazwi-
sko zastrzeżone):

Poświęcenia aktu doko-
nał proboszcz waleckiej 
para�i, ks. Waldemar 
Klose.

Podpisali  
akt erekcyjny

W połowie maja ruszyła budowa Centrum Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Walcach. W czwartek 18 czerwca miało miejsce uroczyste podpisa-
nie aktu erekcyjnego i wmurowanie kamienia węgielnego.

W uroczystości wzięli udział zaproszeni goście.

Pałac został wybudowany w XVIII wieku.

Tak mógł wyglądać kościół około 1479 r.

- Wasza gazeta poru-
szyła ostatnio temat pracy 
urzędów w minionych tygo-
dniach – i słusznie, bo jako 
petent zgadzam się, że one 
pracowały, tak jak pisaliście, 
„na pół gwizdka”, z zacie-
kawieniem przeczytałem 
wyjaśnienia z poszczegól-
nych gmin na ten temat. 
Burmistrzowie i wójtowie 
mniej lub bardziej dokładnie 
pisali co i jak, ale wójt Walec 
moim zdaniem zignorował 
te zapytania i w sposób nie-
co arogancki odniósł się do 
tematu. Te 3 zdania co przy-
słał, to niczego nie wyjaśnia-
ły. Można się co najwyżej 
domyślać. Pytanie brzmiało: 
czy to prawda, że urzędnicy 

pracowali tylko co drugi 
dzień? Wójt pisze: „funkcjo-
nowaliśmy w naprzemiennej 
formie”, nie słyszałem nigdy 
o czymś takim jak „naprze-
mienna forma”, czy to zna-
czy, że co drugi dzień? Chy-
ba tak, ale może niezręcznie 
było przyznać wprost… Na 
pytanie czy w związku z ob-
niżeniem wymiaru godzin 
pracy nastąpiło obniżenie 
wynagrodzeń, wójt pisze, że 
o 20 procent obniżył wy-
nagrodzenie sobie, zastępcy 
i sekretarzowi i że połowę 
obniżyli sobie diety radni. 
Brawo, ale wójt odpowiada 
nie na temat. Czy nie chce 
powiedzieć, że obniżek nie 
było? Na pytanie czym zaj-

mują się teraz urzędnicy, 
którzy normalnie zajmują 
się organizacją imprez, wójt 
odpowiada, że nie ma takich 
urzędników w gminie!? To ja 
się pytam: kto organizował 
zawsze te imprezy? Jednym 
słowem znów wójt nie odpo-
wiada na pytanie. Nieładnie, 
panie wójcie. Od wyborów 2 
lata minęły niecałe, a pan już 
lekceważy głos społeczeń-
stwa? Pana wyborcy mają 
prawo znać odpowiedzi na te 
pytania, nawet jeśli są to py-
tania niewygodne. W końcu 
to my pana wybraliśmy i my 
płacimy te wynagrodzenia – 
i panu, i tym urzędnikom. 
Nieładnie…

wysł. (mar)
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Na podstawie art. 38 i art. 40 ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospo-
darce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2020 roku, poz. 65 ze zmianami) oraz 
§ 3, § 6 i § 13 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie 
sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości 
(Dz. U. z 2014 roku, poz. 1490)

BURMISTRZ KRAPKOWIC
ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na

sprzedaż nieruchomości składającej się z działek Nr 26/2 o pow. 0,1768 ha i Nr 26/7 
o pow. 0,2312 ha, obie z mapy 3 obręb Krapkowice, położonej przy ul. Opolskiej, 
zapisanej w Księdze Wieczystej Nr OP1S/00016257/9 wolnej od obciążeń i zobowiązań 
wobec osób trzecich. W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego działki 
oznaczono symbolem 1.P,U jako teren zabudowy przemysłowej i usługowej. 
Cena wywoławcza -  142.700,00 zł  
Do ceny osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.
Przetarg odbędzie się dnia 7 sierpnia 2020 roku (piątek) o godz. 10:00 w małej sali 
Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).
W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 
2001 0000 7777 0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni 
przed przetargiem, najpóźniej w dniu 3 sierpnia 2020 roku. Za termin wniesienia 
wadium uważa się dzień wpływu wadium na wskazane konto.
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie in-
ternetowej Urzędu.
Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i 
Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice, ul. 3 Maja 21, parter, pok. 
16A, telefon 077/44 66 870.

Burmistrz  Krapkowic
Andrzej Kasiura

„Informujemy, że gmina 
Krapkowice nie ma wpływu 
na aktualność rozkładów 
jazdy na dworcu PKS prze-
woźników, którzy na na-
szym terenie realizują kursy 
autobusowe. Możliwe jest 
jedynie apelowanie o bieżą-
ce uaktualnianie rozkładów 
jazdy. Nie dysponujemy 
jednak żadnymi narzędziami 
prawnymi, pozwalającymi 
na egzekwowanie tej kwestii. 
Co więcej nie ma możliwo-
ści prowadzenia ewidencji 
takich przewoźników, gdyż 
kursy autobusowe odby-
wające się w obrębie gminy 
Krapkowice, ale zakresem 
obejmujące kilka gmin lub 

powiatów, są uzgadniane na 
szczeblu powiatowym oraz 
wojewódzkim, dlatego też 
nie mamy pełnej wiedzy 
jacy przewoźnicy realizują 
przewozy na terenie naszej 
gminy. 

Gmina Krapkowice ma 
realny wpływ tylko na te 
kursy, których jest organiza-
torem, to jest tzw. „tramwaj” 
czy dowozy dzieci do szkół 
podstawowych i przedszko-
li. Na tych liniach wszelkie 
zmiany rozkładów jazdy są 
aktualizowane na bieżąco.

Z poważaniem,

Krzysztof Madej UMiG 
Krapkowice”

Od redakcji:

Urząd pisze: „Możliwe 
jest jedynie apelowanie o 
bieżące auktualnienie roz-
kładów” – ale zwrócił się 
ktoś w tej sprawie do prze-
woźników czy nie? Miejmy 
nadzieję, że tak, a urząd 
tylko skromnie o tym nie 
wspomniał, żeby się nie 
chwalić… 

Urząd pisze: „kursy 
autobusowe odbywają-
ce się w obrębie gminy 
Krapkowice, ale zakresem 
obejmujące kilka gmin lub 
powiatów, są uzgadniane 
na szczeblu powiatowym” 
– kursy tak, ale interwen-
cja czytelniczki nie doty-

Gminy rozkłady jazdy nie interesują?
W poprzednim wydaniu „TK” zamieściliśmy głos czytelniczki, która skarżyła się na brak aktualnych rozkładów jazdy autobusów na dworcu w Krapko-
wicach, sugerując, by może urząd miejski zobligował przewoźników, by to uporządkowali. Poniżej zamieszczamy treść odpowiedzi UMIG Krapkowice. 

W związku z powyższym 
przypominamy interpretację 
obowiązujących sygnałów 
alarmowych:

„OGŁOSZENIE ALAR-
MU”– modulowany dźwięk 
syreny w okresie trzech minut,

„ODWOŁANIE ALAR-
MU” – ciągły dźwięk syreny 
w okresie trzech minut.

(mar)

Zawyją syreny
W czwartek 25 czerwca w godzinach 
9.00–10.30 na terenie 4. Regionalnej Bazy 
Logistycznej Składu Krapkowice ćwiczebnie 
zostanie uruchomiona syrena alarmowa.

czyła postulowanej zmiany 
kursu, a jedynie tego by 
gmina będąca właścicielem 
dworca zobligowała prze-

woźników do uaktualnia-
nia rozkładów jazdy… Ale 
skoro urząd gminy działać 
w tej sprawie się nie pali, 

spróbujemy faktycznie 
interwencję przekazać do 
starostwa. Może tam pój-
dzie lepiej.

Dokończenie ze str. 1.

Zajmujący się sprawą 
śledczy powiązali ze sobą 
wszystkie informacje i 
zebrane dowody. Na ich 
podstawie wytypowali 
21-latka podejrzanego o 
te przestępstwa. Okazał 
się nim mieszkaniec gmi-
ny Zdzieszowice. Męż-
czyzna został zatrzymany, 

gdy poruszał się osobową 
toyotą, nie mając przy 
tym uprawnień do kiero-
wania.

Dodatkowo w samo-
chodzie, którym poruszał 
się mężczyzna, munduro-
wi znaleźli zielony susz. 
Po sprawdzeniu testerem 
narkotykowym okazało 

się, że była to marihuana. 
21-latek usłyszał również 
zarzut posiadania środ-
ków odurzających.

Teraz mężczyzna za 
swoje czyny odpowie 
przed sądem. Grozi mu 
kara nawet do 5 lat wię-
zienia.

(mar)

Wpadł za kradzieże  
i posiadanie narkotyków

Akcja rozpoczęła się 
w jednym ze sklepów na 
terenie miasta. Mężczyzna 
podejrzewał, że jeden z 
klientów może być nie-
trzeźwy. Zobaczył, do 
jakiego samochodu wsia-

da, zadzwonił na policję i 
pojechał za nim. 

Wezwani policjanci, 
dzięki temu, że mężczy-
zna śledził podejrzanego, 
zatrzymali go do kontroli. 
Okazało się, że delikwent, 

27-letni Ukrainiec, miał 
ponad dwa promile w 
wydychanym powietrzu. 
Teraz odpowie za swoje 
czyny przed sądem. 

(dodi)

Pomógł zatrzymać 
nietrzeźwego

W minionym tygodniu w Gogolinie doszło do złapania nietrzeźwego 
kierowcy na gorącym uczynku. I to dzięki innemu mieszkańcowi gminy.
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Opolski ZUS przypomina 
samozatrudnionym, małym 
�rmom oraz pozostałym płat-
nikom, że jednym z warun-
ków zwolnienia z opłacania 
należności z tytułu składek 
jest przesłanie deklaracji 
rozliczeniowych i imiennych 
raportów miesięcznych na-
leżnych za marzec, kwiecień 
i maj 2020 r. Dokumenty te 
powinny tra�ć do ZUS nie 
później niż do 30 czerwca, 
chyba że płatnik składek jest 
zwolniony z obowiązku ich 
składania.

Ponadto każdy, kto ubiega 
się o tę formę pomocy w ZUS, 

a korzysta z Platformy Usług 
Elektronicznych ZUS, ma 
możliwość podglądu szczegó-
łów wniosków o zwolnienie 
z opłacania składek. Funkcja 
ta jest dostępna na pro�lach 
wnioskodawców. Informacje 
są widoczne w zakładce Płat-
nik w bocznym menu w for-
mie dodatkowej zakładki Tar-
cza antykryzysowa – wnioski. 

Czego możesz się dowie-
dzieć? Sprawdzisz tam datę 
wpływu swojego wniosku 

RDZ (zwolnie-
nie z opłacania 
składek) do ZUS, 
status wniosku, 
miesiąc, za który 

zostałeś zwolniony z opłacenia 
należności, datę zwolnienia 
oraz datę odmowy.

Na stronie internetowej 
ZUS znajdziesz krótką in-
strukcję, jak sprawdzać szcze-
góły wniosków o zwolnienie z 
opłacania składek. Prezento-
wane na swoim pro�lu PUE 
ZUS możesz wydrukować 
albo zapisać na dysku kom-
putera.

Joanna Bassek

Zwolnienie ze składek w ZUS – sam 
sprawdź, co się dzieje z twoim wnioskiem

Tylko do 30 czerwca ZUS będzie przyjmował wnioski o zwolnienie z 
obowiązku opłacania składek za marzec-maj 2020 r. Przypomina też o 
niezbędnych dokumentach i możliwości podglądu rezultatu rozpatrze-
nia wniosku. 

Pytanie kto kupi sklepy 
Tesco interesowało nie tyl-
ko samych pracowników, 
ale również klientów – w 
tym również tych z Krap-
kowic czy Zdzieszowic. O 
tym, że brytyjska sieć szu-
ka nabywców na wszystkie 
swoje sklepy w Polsce, 
pisaliśmy m.in. w grudniu 
2019 r. Problemy finanso-
we występowały już od po-
nad 4 lat, blisko rok temu 
była akcja „zmniejszania” 
sklepów i asortymentu, 
Tesco powoli sprzedawało 
też kolejne obiekty (m.in. 
kupowały je sieci Kaufland 
czy Leroy Merlin). Teraz 
decyzja dotyczy już niemal 
całości sieci - 18 czerw-
ca ogłoszono, że Salling 
Group, spółka macierzy-
sta Netto Polska, zawarła 
porozumienie z Tesco 
Polska w sprawie przejęcia 
301 sklepów i 2 centrów 
dystrybucji za blisko 900 
mln zł. W ramach zawartej 
umowy nowy właściciel 

przejmie też 7 tys. zatrud-
nionych tam osób. 

Transakcja musi zostać 
jeszcze zweryfikowana i 
ostatecznie zatwierdzona 
przez Urząd Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów, 
dlatego zakłada się, że jej 
finalizacja nastąpi dopiero 
w IV kwartale tego roku. 
Dla każdego sklepu opra-
cowany zostanie szczegó-
łowy plan przekształcenia. 
Większość z nich ma zmie-
nić się w markety Netto 
3.0 – najnowsze, powięk-

szone modele sieci o wzbo-
gaconej ofercie produktów 
różnych kategorii. Według 
zapowiedzi przedstawicieli 
zarządu Netto Interna-
tional, firma ma zainwe-
stować w przekształcenie 
przejętych sklepów ponad 
miliard zł. Dzięki trans-
akcji liczba sklepów sieci 
Netto w Polsce wzrośnie 
niemal dwa razy. Netto 
Polska prowadzi obecnie 
386 sklepów. Po transakcji 
będzie ich mieć 687.

(bes), fot. archiwum

Zamiast Tesco 
będziemy mieli Netto
Duńska sieć Netto przejmie 301 sklepów Tesco w całej Polsce, a wraz 
z nimi ok. 7 tys. pracowników. Adaptacja placówek ma potrwać do 18 
miesięcy od zakończenia transakcji. Póki co szyld na marketach się 
nie zmieni. Nowy właściciel deklaruje wydać ok. miliarda zł na ich 
przekształcenie w nowoczesne modele marketów Netto 3.0. 

Europa jest niewielka - a 
gdyby tak jeszcze odłączyć od 
niej europejskie tereny Rosji, 
to jest to jeszcze bardziej ma-
lutki skrawek lądu na kuli 
ziemskiej, w porównaniu z 
olbrzymimi terenami Azji, 
Afryki i Ameryki. Spróbuj-
my przyrównać ilość lotnisk 
na tym małym skrawku z 
tymi ogromnymi terenami, 
a zobaczymy, jaki jest naszpi-
kowany lotniskami - do tego 
stopnia, że odległość jednego 
lotniska od drugiego to tylko 
mały skok, to znaczy start i 
lądowanie. A żeby teraz w 
ten tłok jeszcze pakować ta-
kiego giganta, tym bardziej 
w obecnej sytuacji, kiedy 
powodzenie lotnictwa jest 
mocno zagrożone? Jeszcze 
około miesiąc temu widzieli-
śmy ten tłok na �rmamencie 
nieba, ale czy on tak w pełni 
powróci, tego nikt nie jest w 
stanie przewidzieć. Wobec 
powyższego należałoby panu 

prezydentowi podpowie-
dzieć, by spuścił z tonu na 
ten temat, bo jest to przecież 
mocno poroniony pomysł, 
tym bardziej jak na dzień 
dzisiejszy. 

Moim zdaniem, to wła-
śnie lotnictwo jest głównym 
powodem, że pandemia tak 
mocno i tak szybko opano-
wała świat, bo jak może być 
inaczej, kiedy dziennie tysią-
ce ludzi, a może i miliony 
przemierzało miliony kilo-
metrów? Przecież przeróżne 
zarazy i pandemie istniały 
na tym świecie, ale one się 
wypalały lokalnie, ponieważ 
nie było lotnictwa. 

Patrząc natomiast na 
sprawę przekopu Mierzei 
Wiślanej, to mi się kojarzy z 
Kanałem Panamskim, który 
łączy Atlantyk z Oceanem 
Spokojnym, oczywiście nie 
ma tu żadnego porównania, 
chociażby na długość, bo 
to przecież 80 km przełęczy 

i dwanaście śluz, w których 
statki podnoszone są na 
wysokość 26 m i przerzu-
cane przez fundamenty gór 
Andów, a podobno rocznie 
korzysta z tych urządzeń 14 
000 statków ze 160 krajów. 
Budowa tego cudu trwała 
od 1904 do 1914 roku i jest 
nadal w ciągłej rozbudowie 
oraz modernizacji. To jedna 
z najbardziej śmierciono-
śnych budów tego świata, bo 
pochłonęła, skromnie sza-
cując, około 30 000 istnień 
ludzkich (to okres niewol-
nictwa). Można jednak po-
kazać potrzebę budowy tego 
dzieła - statki z San Francisco 
do Nowego Jorku musiałyby 
pokonywać 14 500 km. W 
takiej sytuacji jest rentowne 
wnieść opłatę za przejazd 
przez kanał w wysokości 324 
000 dolarów. Są to sytuacje 
na pewno niewyobrażalne 
dla przeciętnego człowieka!

Paweł Mandalka

Szanowny Panie Jasiński!
Akurat przeczytałem pański felieton na temat tych tak mocno okrzy-
czanych inwestycji w Polsce i wydaje mi się, że pan zbyt delikatnie 
wyraża swój pogląd na ten temat. Ja jestem skłonny spojrzeć na ten 
temat z trochę innej strony. 

Dla każdego sklepu zostanie opracowany szczegóło-
wy plan przekształcenia.

 

 

znajomym i naszym współpracownikom

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci 

ŚP  

składają 

 

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki, 
Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki 

oraz 
pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

 

 
 

 

Rodzinie, przyjaciołom  
oraz personelowi i pensjonariuszom  

DPS Anna w Krapkowicach 
 

Wyrazy szczerego żalu i ubolewania z powodu śmierci 

ŚP. HELGI KRZYŻANOWSKIEJ 
wieloletniej pracownicy DPS Anna 

składają 

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki, 
Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki 

oraz 
pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach 

 

 

 

 

Rodzinie, krewnym,  
znajomym i naszym współpracownikom 

Wyrazy głębokiego współczucia i żalu z powodu śmierci 

ŚP. MARII BURKAT 

składają 

 

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki, 
Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki 

oraz 
pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach 

 

 
 

 

przyjaciołom 

 

Wyrazy szczerego żalu i ubolewania z powodu śmierci 

ŚP RZYŻANOWSKIEJ 

składają 

Maciej Sonik – Starosta Krapkowicki, 
Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki 

oraz 
pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach

 

 

Aż do pięciu zdarzeń 
doszło na krapkowickim 
odcinku autostrady A4, 
na szczęście nikt nie ucier-
piał. Przyczyną trzech z 
nich było niedostosowanie 
prędkości do warunków 
panujących na drodze. 
W czwartym przypadku 
kierujący osobówką zje-
chał z pasa ruchu na pas 
zieleni znajdujący się już 
poza autostradą. Kolejne 
zdarzenie odnotowane na 

autostradzie to pożar po-
jazdu. 

Kolizja numer sześć 
w minioną sobotę miała 
miejsce w Krapkowicach 
na ulicy Prudnickiej. Do-
szło tam do najechania na 
tył poprzedzającego pojaz-
du. 

Po godzinie 23.20 na 
drodze krajowej nr 45 w 
kierunku Straduni ciężaro-
wy DAF przy wyprzedza-

niu nie zachował należytej 
ostrożności i odległości od 
motoroweru z przyczepką. 
58-letni kierujący ciągni-
kiem siodłowym zahaczył 
przyczepkę skutera. 40-let-
nia kierująca skuterem 
trafiła do szpitala, jednak 
okazało się, że nie odniosła 
poważniejszych obrażeń 
ciała i zdarzenie ostatecz-
nie zakwalifikowano jako 
kolizję. 

(dodi)

Kolizyjna sobota 
Siedem zdarzeń na drogach naszego powiatu odnotowała krapkowic-
ka policja tylko jednego dnia. W sobotę 20 czerwca złe warunki at-
mosferyczne spowodowały, że na drogach zrobiło się niebezpiecznie. 
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K r a p kow i c k i e g o

Żur bez zakwasu
Żurek to taka niby czysto 

polska zupa. Jednakże bardzo 
popularna jest także na Śląsku, 
a jedna z jego odmian zwie się 
nawet żurem śląskim. Ten ko-
niecznie musi być podawany 
z kiełbasą, jajkiem i najlepiej 
boczkiem, a czasami tylko w 
postaci bezpośredniej do wy-
picia z kubka. W zasadzie nie 
ma chyba restauracji, prócz 
egzotycznych, gdzie nie po-
dawałoby się żuru w różnych 
postaciach. Trzeba mieć w tym 
względzie dobrze wyrobiony 
smak, by ocenić jego walory i 
to, czy jest gotowany na praw-
dziwym zakwasie, najlepiej 
samodzielnie przygotowanym, 
bądź kupionym z pewnego źró-
dła, albo byle jak, posiłkując się 
jakąś kwaśną wodą z ogórków 
czy kiszonej kapusty. Muszę 
stwierdzić, że wielkim miłośni-
kiem żurków i ich znawcą jest 
mój mąż. Tropi on niemiłosier-
nie restauratorów, których czę-
sto gani za brak wiedzy w tym 
temacie. Opowiadał mi, jak 
to jego babcia, mieszkająca w 
Krakowie, chadzała na krakow-
ski targ – Kleparz, by wyszukać 
u wiejskich gospodyń najlepszy 
zakwas; jak to u niego w domu 
na piecu stał zawsze gliniany 
garnczek z zakwasem i jak to w 
młodości jeździł na wakacje na 
rzeszowską wieś, gdzie cienki 
wprawdzie, ale dobry żurek ja-
dało się na śniadanie i był bazą 

wyżywienia czasami do późne-
go wieczora, np. podczas żniw. 
Żurek w polskich domach 
był niekiedy zupą odświętną, 
zastępującą rosół. Jedzony na 
wigilię czy podczas wielkanoc-
nego śniadania. Okraszany su-
szonymi grzybami, skwarkami, 
ziemniakami, wymaga jednak 
pewnej staranności w przyrzą-
dzaniu, na co nie zawsze mamy 
czas, choć naprawdę dobry żu-
rek każdy przecież z chęcią zje, 
bez względu na aurę czy porę 
roku. Czy jest więc alternatywa 
dla tradycyjnego żuru śląskiego 
czy staropolskiego, a zarazem 
szybkiego w przygotowaniu i 
równie smacznego? I owszem, 
to także na Śląsku popularny:

Żur na maślance

Składniki:

- 1 litr dobrej maślanki (ja ku-
puję Mrągowską)

- 30 dag chudego, wędzonego 
boczku

- 1 kawałek kiełbasy (np. bocz-
kowej, białej czy śląskiej)

- 1 główka czosnku (ok. 8 śred-
nich ząbków)

- 1 mała biała cebula

- ziele angielskie i ze dwa, trzy 
listki laurowe

- majeranek, sól i pieprz

- pół pęczka posiekanego, zie-
lonego koperku

- szczypta czerwonej, słodkiej 
papryki

- spora łyżka żytniej lub żurko-
wej mąki

Przepis:

- boczek myjemy i kroimy 
w dość drobną kostkę, po czym 
podsmażamy go w rondlu (już 
bez tłuszczu)

- do boczku dodajemy po-
krojoną w taką samą kostkę ce-
bulę i kiełbasę, a następnie poło-
wę ząbków czosnku posiekanych 
dowolnie (najlepiej w krążki)

- kiedy wszystko się lekko 
wytopi i zeszkli, dolewamy po-
woli do rondla całą maślankę, 
dość intensywnie mieszając i 
czekamy na pierwsze oznaki 
zagotowania, dodając przypra-
wy i kolejne 2 posiekane ząbki 
czosnku (majeranek rozciera-
my w rękach)

- w międzyczasie w szklance 
wody rozbełtujemy dokładnie 
mąkę i dolewamy do naszego 
żurku, znowu dobrze mieszając 
i dodajemy ostatnie, rozgniecio-
ne już ząbki czosnku i koperek

- całość jest gotowa w pięć, 
dziesięć minut po zagotowaniu 
W założeniu ma to być zupa 
prosta i łatwa, a przede wszyst-
kim szybka w przyrządzeniu. 
Poradzą sobie nawet ci pano-
wie, którzy przypalają wodę na 
herbatę. Można ją oczywiście 
wzbogacić jajkami na twardo 
czy ziemniakami, ale w orygi-
nale ich brak, i może niech tak 
pozostanie. A i tak smakuje 
najlepiej – jak każda zupa - na-
stępnego dnia. 

Spróbujcie – polecam.
Pani Irenka
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Cmentarz na Wrocław-
skiej wybudowano w 1813 
roku, gdy na tych terenach 
wybuchła epidemia i cmen-
tarz ten służył jako miejsce 
ziemskiego spoczynku opo-
lan wyznania katolickiego i 
ewangelickiego. Nekropolię 
kilkakrotnie powiększano. 
Cmentarz był użytkowany 
do kwietnia 1931 roku, 
kiedy to zabrakło miejsca 
i zaczęto chować zmarłych 
na nowym cmentarzu na 
Półwsi. W 1945 roku, gdy 
Śląsk należał już do Polski, 
otwarto ponownie cmen-
tarz. Niemieckie nagrobki 
zostały przewrócone tak, aby 
nie można było zobaczyć na-
pisów i część z nich została 
nawet usunięta. Nekropolia 
ponownie stała się miejscem 
spoczynku, tym razem ludzi 
przybyłych do Opola z kre-
sów, na co wskazują nowsze 
nagrobki. Polskim miesz-
kańcom miasta cmentarz 
służył 18 lat. 

Na cmentarzu znajduje 
się bogactwo form budowli 
grobowych i pomników 
nagrobnych. Występują 

obiekty w postaci kaplicy 
grobowej, obejść, płyt na-
grobnych, tablic inskryp-
cyjnych, nagrobków przy-
ściennych, nagrobków typu 
architektonicznego, nagrob-
ków wolnostojących i krzyży 
nagrobnych, które mają 
ogromną wartość historycz-
ną. Mniejszość Niemiecka 
od lat zajmuje się tematem 
nekropolii na Wrocławskiej. 
Organizują projekty oraz 
wydają publikacje na ten 
temat. W 2019 roku DFK 
Opole-Centrum postanowi-
ło rozpocząć ciąg wydarzeń 
oraz kwesty na rzecz remon-
tu kaplicy grobowej rodziny 
Beyer, która znajduje się na 
cmentarzu. 

23 kwietnia ubiegłego 
roku Towarzystwo Spo-
łeczno-Kulturalne Niem-

ców na Śląsku Opolskim 
wystąpiło z wnioskiem do 
Opolskiego Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków, 
aby cmentarz położony przy 
ulicy Wrocławskiej w Opolu 
wpisać do rejestru zabytków 
województwa opolskiego. 
20 maja tego roku cmentarz 
wielowyznaniowy na ulicy 
Wrocławskiej o�cjalnie 
został wpisany do rejestru 
zabytków województwa 
opolskiego. Konserwator 
uzasadnia decyzję: „Wpis 
do rejestru zabytków ma na 
celu ochronę historycznego 
układu kompozycyjnego 
cmentarza, jego starodrze-
wu, ogrodzenia oraz kaplicy 
grobowej”.

(ap)

Cmentarz w Opolu na 
Wrocławskiej oficjalnie zabytkiem
Cmentarz wielowyznaniowy przy ulicy Wrocławskiej w Opolu jest jed-
nym z ważniejszych miejsc na historycznej mapie miasta. 20 maja zo-
stał oficjalnie wpisany do Rejestru Zabytków Województwa Opolskiego. 

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
Na podstawie art. 38 i art. 40 ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospo-
darce nieruchomościami (tekst jednolity Dz. U. z 2020 roku, poz. 65 ze zmianami) oraz 
§ 3, § 6 i § 13 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 roku w sprawie 
sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości (Dz. 
U. z 2014 roku, poz. 1490)

BURMISTRZ KRAPKOWIC
ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na

1. sprzedaż nieruchomości składającej się z działki Nr 1175/3 o pow. 1,2315 ha z 
mapy 3 obręb Krapkowice, położonej przy ul. Opolskiej, zapisanej w Księdze Wie-
czystej Nr OP1S/00016257/9 wolnej od obciążeń i zobowiązań wobec osób trzecich. 
W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego działkę oznaczono symbolem 
2.P,U jako teren zabudowy przemysłowej i usługowej. 
Cena wywoławcza -  290.400,00 zł  
Do ceny osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.
Przetarg odbędzie się dnia 7 sierpnia 2020 roku (piątek) o godz. 9:00 w małej sali 
Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).
2. sprzedaż nieruchomości składającej się z działki Nr 1175/4 o pow. 1,2375 ha z 
mapy 3 obręb Krapkowice, położonej przy ul. Opolskiej, zapisanej w Księdze Wie-
czystej Nr OP1S/00016257/9 wolnej od obciążeń i zobowiązań wobec osób trzecich. 
W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego działkę oznaczono symbolem 
2.P,U jako teren zabudowy przemysłowej i usługowej. 
Cena wywoławcza -  291.800,00 zł  
Do ceny osiągniętej w przetargu doliczony zostanie podatek VAT w wysokości 23%.
Przetarg odbędzie się dnia 7 sierpnia 2020 roku (piątek) o godz. 9:30 w małej sali 
Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach przy ul. 3 Maja 21 (II budynek, II piętro).
W a d i u m w wys. 10 % ceny wywoławczej należy uiścić na konto Nr 66 8884 0004 
2001 0000 7777 0002 prowadzone przez Bank Spółdzielczy w Krapkowicach na 3 dni 
przed przetargiem, najpóźniej w dniu 3 sierpnia 2020 roku. Za termin wniesienia 
wadium uważa się dzień wpływu wadium na wskazane konto.
Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach oraz opublikowane w Biuletynie Informacji Publicznej i na stronie in-
ternetowej Urzędu.
Bliższe informacje można uzyskać w Wydziale Gospodarki Gruntami, Rolnictwa i 
Ochrony Środowiska Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice, ul. 3 Maja 21, parter, pok. 
16A, telefon 077/44 66 870.

Burmistrz  Krapkowic
Andrzej Kasiura
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! „NOWE 
KORALE” ul. Słowackiego, 
komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym.BU-
DYNEK Z WINDĄ! Ruszyła 
przedsprzedaż! więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA! APAR-
TAMENTY NA PRUSA kom-
fortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! www.na-
prusa.investdom.pl więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

•  MIESZKANIA Krapkowi-
ce, 3pkł, 78m², Ip, OGRÓ-
DEK, piwnica, do remontu, 
169 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38, 666 857 858 (12183)

• Zdzieszowice, 3pkłwc, 
64m², Ip, balkon, piwnica, 
stan dobry, 175 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13153)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 225 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY

• Racławiczki, wolno stoją-
cy, 160m², działka 13 a, do 
remontu, 160 000 zł więcej 
na www.investdom.pl 

• tel. 77 466 50 38, 666 
312 818 (11254) Góraż-

dże, wolno stojący, 120m², 
działka 67 a, do remontu, 
170 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (10900)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Zielina,  wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
255 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
289 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednrodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Żywocice, dwurodzinny, 
250m², działka 10,29 a, stan 
dobry, 440 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(11487)

• Rozwadza, dwurodzin-
ny, 240m², działka 23 a, stan 

dobry, 459 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 312 818  (12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Krapkowice-Otmęt, bliź-
niak, 114 m², działka 3,4 a, 
stan dobry, 499 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.

pl  tel. 77 466 50 38,  666 
312 818  (13004)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12467)

• Chorula, budowlana, 
14 a, media w granicy, 
79 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (7435)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12888)

• Malnia,  budowlana, 48 a, 

media w granicy, 130 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (12857)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługowy, 
104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych na 

terenie Niemiec, Polski. 
Praca legalna. Tel. 727-
686-699, zw12.78@wp.pl

USŁUGI
• Wynajem odkurzacza 
piorącego Karcher Puzzi 

10/1, 60 zł za dobę  tel. 
604 724 514

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy  tel. 
602 811 423
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FELIETON
rzymrużonym 

o   iemk
P

Dywagacje na czasie
Jestże ta korona?

Cieszymy się ze zdejmowanych przez rząd kolejnych obostrzeń, 
związanych z tzw. pandemią. Nie musimy już po ulicach chodzić w 
maseczkach, na wesela może przyjść tyle osób, ile chce, bo to ostat-
nie ograniczenie do 150 jest już mało aktualne. To samo dotyczy 
gromadzenia się w kościołach i na wiecach. I to jest zrozumiałe, 
gdyż społeczeństwo na pewno jest już znużone całą tą sytuacją. 
Można by rzec, za sloganem jednego z kandydatów na prezydenta: 
„mamy dość”. Straszenia, męki, strachu i epatowania nas liczbami. 
A jednak działania decydentów w tych sprawach są, delikatnie mó-
wiąc, co najmniej nielogiczne. 

Nadal obowiązują przecież nakazy noszenia maseczek na egza-
minach wszelakich, takich jak matura czy testy dla ośmioklasistów, 
nadal musimy rejestrować się do fryzjera, co może i ma dobre strony, 
bo unikamy kolejek, nadal musimy zasłaniać usta i nos w sklepach, 
a urzędy działają na pół gwizdka. To trochę niezrozumiałe, gdyż 
nie bardzo wiadomo, czym różni się wesele nawet na 150 osób od 
maturalnego egzaminu na 80 licealistów czy udziału w kilkutysięcz-
nym wiecu od mszy czy zakupów, nawet w największym markecie? 
Kiedy było u nas na skalę kraju 100–200 zakażeń, bito w tarabany 
i siano panikę. Kazano siedzieć w domach i wszystko pozamykać. 
Teraz, jak ta liczba przekracza nawet 500 dziennie, twierdzi się, że 
to nic, po prostu takie tam ogniska zarazy, a to w kopalni, a to w 
innym zakładzie pracy czy przedszkolu, a zwykła grypa może być 
groźniejsza od koronawirusa, co od początku było wiadomym. 

To bardzo zastanawiające i chodzi mi natarczywie po głowie 
jedna myśl, czy to aby jednak nie polityczna sprawka. Idą bowiem 
wybory i trzeba ludziom dać - a wiadomo, kto daje - nieco luzu i 
odprężenia. Poza tym siada gospodarka, szczególnie w paru dziedzi-
nach, więc lepiej niech ludzie wrócą jednak do pracy, płacą podatki, 
ZUS-y etc., bo inaczej nici z wszelkich plusów dla elektoratu. Poza 
tym idą wakacje, co teoretycznie przynajmniej wiąże się ze zwięk-
szoną migracją ludzi wyjeżdżających na urlopy, a dla wielu krajów, 
do których po części należy i Polska, turystyka to być albo nie być 
dla całej gospodarki. Wystarczy wymienić Grecję, Włochy, Francję, 
Egipt czy Portugalię. Turystyka to ponad 350 bilionów dolarów 
(nie potra�ę wyobrazić sobie tej kwoty) światowego obrotu w tej 
branży i ponad 300 mln zatrudnionych bezpośrednio w niej ludzi. 
Chyba nie ma takiej drugiej na całym świecie. Tunezja, Maroko, 
Turcja, Chorwacja, Gruzja czy Izrael bez turystyki po prostu zban-
krutują. Mając to na uwadze, lepiej udawać, że nic się nie dzieje 
i nie stało, niźli wracać do marcowych działań. Majowe wybory 
się nie odbyły, więc niechże się odbędą te czerwcowe, bez względu 
na to, czy epidemia rzeczywiście jest, czy jej po prostu nie ma i 
nie było. Ale w sumie fajnie, bo ktoś wreszcie tę turystykę i jej 
problemy zauważył, choć od samego spojrzenia jeszcze nic się nigdy 
nie zmieniło. 

Debata
W zeszłą środę na antenie TVP1 mogliśmy obejrzeć debatę 

kandydatów na urząd Prezydenta RP. Rzadko, a w zasadzie nie-
mal nigdy nie goszczę w tej stacji na ekranie mojego telewizora, 
bo wolę choćby Animal Planet, bo jest weselej, mimo iż tam lew 
zagryza antylopę. Tym razem jednak się przemogłem. Debata dała 
mi to, iż poznałem wreszcie wszystkich 11 kandydatów, choć nawet 
nie przypuszczałem, że jest ich aż tylu. Co to ambicje nie robią z 
ludźmi? Niektóre twarze dziwne, inne zupełnie nieznane. I żaden z 
kandydatów, starających się zachować poprawność polityczną, nie 
powiedział nic ciekawego, bo tematyka, jak łatwo było się domy-
ślić, oscylowała wokół tematów światopoglądowych i wyświechta-
nego już LGBT. Jeden kandydat bardzo mnie zaciekawił, a zarazem 
rozbawił, postulując zniesienie podatków i wystąpienie z Unii. 
Poczułem się pewnie na sekundę, mając iluzję, że żyję w bogatym i 
opiekuńczym kraju, któremu żadne podatki, a tym samym UE nie-
potrzebna, bo taki mamy potencjał, że, jak ktoś kiedyś powiedział, 
„rząd się sam wyżywi” i wszystkie sfery budżetowe też. Czegóż się 
nie zrobi lub powie dla kariery.

Gaz
Jak wieść publiczna niesie, rosyjski gigant gazowy Gazprom 

przegrał w międzynarodowym arbitrażu z PGNiG, polskim dys-
trybutorem, sprawę, jakoby przez lata zawyżał ceny dostarczanego 
surowca do Polski. Chodzi o kwotę 1,5 miliarda dolarów. Chyba 
kaktus mi wyrośnie gdziekolwiek, gdyby Rosjanie to oddali, a 
nawet jeśli tak się stanie, to co z tą kasą? No bo zapłacili ją osta-
tecznie odbiorcy gazu, czyli, ja, Ty i ew. zakłady pracy. Tak więc 
spodziewam się teraz dużej obniżki z gazowni, bo nie życzę sobie, 
by PGNiG znowu zasponsorowało jakąś arenę czy kolejny plus bez 
mojej zgody, nie mówiąc już o premiach dla prezesów. Myśli to 
jednak ulotne, jak sam gaz i tak samo śmierdzące. 

Wawrzyniec Jasiński
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- Siódme miejsce na 
koniec niepełnego sezonu 
to wynik, który przynosi 
wam satysfakcję? 

- Szanujemy decyzję 
związku o przerwaniu se-
zonu, bo zdrowie jest naj-
ważniejsze. Zimą jednak 
ciężko pracowaliśmy na 
to, by włączyć się do wal-
ki przynajmniej o miejsce 
barażowe dające szansę na 
wywalczenie awansu do ligi 
okręgowej. Nie dane nam 
było spróbować, dlatego 
byliśmy trochę źli na tę sy-
tuację. Inna rzecz, że jesienią 
sami powinniśmy zadbać o 
to, by znaleźć się tam, gdzie 
planowaliśmy. Wystarczyło 
zdobyć kilka punktów wię-
cej, tym bardziej że w nie-
których meczach na własne 
życzenie nie sięgnęliśmy po 
komplet „oczek”. Z czołów-
ką graliśmy znacznie lepiej 
niż z zespołami z dolnej po-
łówki tabeli.

- Jesteście zespołem, 
który nie znosi kompromi-
sów. Zaledwie jeden remis 
w 13 spotkaniach mówi 
wszystko. 

- Zawsze wychodzimy na 
boisko po to, by wygrywać. 
W końcu o to w sporcie 
przecież chodzi. Przyznam 
jednak, że jesienią zdarzyły 
nam się występy, w których 
trochę nas zbyt pewne po-
dejście zgubiło. W nadcho-
dzących rozgrywkach chce-
my to zmienić, by przede 
wszystkim mądrze rozegrać 
zawody. Musimy nauczyć się 
grać bardziej cierpliwie.

- W których elementach 
gry Victoria najbardziej 
zawodziła w poprzednim 
sezonie? 

- Na pewno do popra-
wy była nasza taktyka w 
grze obronnej i na to będę 
szczególnie kładł nacisk w 
nadchodzącym sezonie. Bę-
dziemy na pewno silniejsi, 
bo dołączyło do nas parę 
dobrych nazwisk. 

- Zdradzisz jakieś kon-
krety?

- Pozyskaliśmy doświad-
czonego Szymona Sędzic-
kiego z rezerw Unii Krap-
kowice, który może zagrać 
zarówno na boku obrony, 
jak i w środku. Z drużyny 
juniorów Victorii dołączył 
do nas utalentowany bram-
karz Jakub Gojło. Bardzo 
ważnym wzmocnieniem 
będzie powrót po ciężkiej 
kontuzji stopera Szymona 

Węglarskiego. Zerwanie 
więzadeł krzyżowych wy-
magało długiej rehabilitacji, 
a tę Szymon ma już za sobą 
i znowu może grać w piłkę. 
Poza tym wznowił treningi 
Rafał Gojło. To ofensyw-
ny zawodnik mogący grać 
na boku pomocy bądź w 
ataku. Mam na oku jeszcze 
napastnika, ale na razie roz-
mowy trwają i nie chciałbym 
nic zdradzać. Wystarczy że 
powiem, że to zawodnik 
występujący ostatnio w IV 
lidze. Po stronie ubytków 
jest tylko Damian Latus, 
który pracował za granicą i 
nie mógł liczyć na regularną 
grę. Wraca zatem do rezerw 
drużyny z Walec.

- Który z meczów po-
przedniego sezonu był dla 
was najbardziej bolesny? 
Surowe 0-4 w Dobrodzie-
niu czy może 2-6 z Raszo-
wą-Daniec?

- Akurat uczciwie przy-
znam, że w tych dwóch 
meczach nie mieliśmy prak-
tycznie nic do powiedzenia 
i zasłużenie polegliśmy. 
Dużo bardziej zabolały mnie 
derbowe porażki 2-3 z Ży-
wocicami i 1-3 z Januszko-
wicami. W Żywocicach jakiś 
czas temu spędziłem 3 lata 
jako zawodnik i dosyć oso-
biście przeżywałem tamten 
pojedynek. Dopóki graliśmy 
w pełnym składzie, rywal nie 
stworzył sobie bramkowej 
sytuacji. Wszystko posypało 
się, gdy przyszło nam grać w 
dziesiątkę, choć udało nam 
się objąć nawet prowadzenie 
2-1. Niestety popełniłem 
błąd, bo powinienem do-
konać zmiany, wpuszczając 
za napastnika obrońcę i 
trzymać wynik. Tymczasem 
z przebiegu wydarzeń wyda-
wało się, że jesteśmy w stanie 

podwyższyć rezultat i to nas 
pogrążyło. W przewadze 
liczebnej goście najpierw do-
prowadzili do wyrównania, 
by w doliczonym czasie gry 
ostatecznie przechylić szalę 
na własną stronę. 

- A pamiętasz mecz, po 
którym ręce same składały 
się do oklasków?

- Takim spotkaniem był 
niewątpliwie wygrany przez 
nas 3-0 mecz z Rozmierką, 
późniejszym mistrzem naszej 
grupy. Jedność grała napraw-
dę dobry futbol, ale my wy-
punktowaliśmy gości, będąc 
do bólu skutecznymi. Dobre 
spotkanie zagraliśmy też w 
Izbicku. Imponowaliśmy 
tam dyscypliną w obronie, 
by w końcówce zadać zabój-
czy cios na wagę jednobram-
kowego zwycięstwa. 

- Jesteście otrzaskanym 
zespołem w A-klasie, mi-
niony sezon był dziesiątym 
z rzędu Victorii na tym 
szczeblu rozgrywek. Może 
czas zacząć myśleć o czymś 
więcej? 

- Odbyliśmy w tej spra-
wie niedawno spotkanie w 
klubie. Dokonaliśmy analizy 
stanu posiadania kadry i jej 
możliwości i naszym zda-
niem mamy podstawy ku 
temu, by poważnie myśleć o 
lidze okręgowej. Chcemy od 
pierwszej kolejki poważnie 
podejść do tematu, by po-
tem nie odczuwać niedosy-
tu, że przespaliśmy początek 
rozgrywek. Sportowo na 
pewno stać nas na awans.

- Właśnie ten początek 
ligi odbijał wam się chyba 
czkawką w ubiegłym sezo-
nie? W czterech pierwszych 
kolejkach przegraliście aż 
trzy spotkania.

Ostre strzelanie urządzili 
sobie gogolinianie w starciu z 
Odrą Kąty Opolskie. Przedsta-
wiciel „serie A” nie miał jakich-
kolwiek atutów, by postawić 
się żółto-czarnym i zasłużenie 
wrócił do domu z bagażem 7 
straconych bramek. W ostatniej 
chwili zmieniono gospodarza 
sobotniej konfrontacji, bowiem 
z uwagi na mocno kapryśną 
aurę zamknięto obiekt w Ką-
tach. W Gogolinie nie było z 
tym żadnych problemów, zresz-
tą tamtejsze obiekty od lat mogą 
służyć jako wzór utrzymania 
sportowej infrastruktury nawet 
w tak trudnych warunkach 
pogodowych, jakie mieliśmy w 
ostatnich dniach. Gospodarze 
spisali się wzorowo również 
od strony sportowej, mimo 
że w starciu z Odrą zagrali w 
okrojonym składzie. W wyj-
ściowej jedenastce pojawiło się 
dwóch piłkarzy z rocznika 2003 
(Marcel Nowak i Szymon We-
inert), a obok nich wybiegli na 
murawę odrobinę starsi i nieco 
bardziej doświadczeni koledzy: 
19-letni Maciej Chromiński i 
jego rówieśnik Robert Bednarz. 
W drugiej odsłonie stawkę mło-
dzieży uzupełnił jeszcze 17-letni 
Adam Piechota. Listę nieobec-
nych tworzyli za to Tymoteusz 
Mizielski, Filip Szampera, Wik-
tor Gebauer i Mateusz Wróbel. 
Z kolei kontuzje wciąż elimi-
nują z gry Kamila Szamperę, 
Rafała Ochmańskiego i Kacpra 
Pindrala. Przed przerwą padły 
tylko 2 gole, a na listę strzelców 
wpisali się Robert Bednarz i 
Łukasz Szydłowski. Demolki 

przeciwnika gogolinianie doko-
nali w drugiej odsłonie dodając 
kolejnych 5 tra�eń. Dwa z nich 
zanotował Denis Kipka, po jed-
nym przypadło w udziale Seba-
stianowi Wacławowi, Alanowi 
Nowakowi i zawodnikowi, 
który stara się o angaż w klubie 
z miasta Karlika i Karolinki.

– Końcowy wynik to naj-
niższy wymiar kary dla naszego 
rywala – ocenił trener MKS-u 
Adrian Pajączkowski. – Tak 
naprawdę tylko raz byliśmy w 
opałach, kiedy to w pierwszej 

połowie po rzucie rożnym dla 
gości instynktem wykazał się 
nasz bramkarz Dawid Stasch. 
Mimo naszej wysokiej wygra-
nej i bardzo dużej przewagi 
oceniam ten sparing jako poży-
teczne doświadczenie. Musimy 
przećwiczyć kilka wariantów 
gry, a dzisiaj skupiliśmy się na 
ataku pozycyjnym i umiejęt-
nym przechodzeniu do gry 
obronnej. Nawet nieźle nam 
to wychodziło – podsumował 
trener Gogolina. 

(raul)

Rozmowa „Tygodnika Krapkowickiego”

Sportowo stać nas na awans
Z Marcinem SchefÒerem, trenerem występującej w A-klasie Victorii Żyrowa, o ambitnych planach na nadchodzący sezon, niedosycie po po-
przednim i zmianach kadrowych rozmawia Mirosław Szozda.

- Przyczyna takiego, a nie 
innego obrotu sprawy była 
oczywista – braki kadrowe. 
Policzyłem, że w tych czte-
rech, a nawet pięciu meczach 
z początku ligi nie miałem 
nigdy w składzie tych sa-
mych siedmiu czy ośmiu 
nazwisk co w poprzed-
nim spotkaniu. Były za to 
ogromne rotacje wynikające 
po prostu z nieobecności 
tych, którzy z różnych przy-
czyn nie mogli z nami być 
na samym początku. Gdy 
problemy kadrowe minęły, 
pojawiły się wyniki i nasza 
dobra gra. Robimy wszyst-
ko, by podobna historia nie 
powtórzyła się w nowym 
sezonie, choć - odpukać – na 
ewentualne kontuzje nie bę-
dziemy mieli wpływu.

- Nie obawiacie się, że 
okręgówka to mogą być dla 
was „za duże buty”?

- Myślę, że wielkiej róż-
nicy między A-klasą a ligą 
okręgową nie ma. 

- Jak wyglądają przygo-
towania do nowego rozda-
nia ligi?

- Zamknęliśmy dwa ty-
godnie treningów dwoma 
sparingami. Pierwszy, po 
niezłej postawie moich pod-
opiecznych przegraliśmy 0-2 
z czwartoligowym Piastem 
ze Strzelec Opolskich, który 
przewyższał nas motoryką i 
przygotowaniem �zycznym. 
W minioną sobotę mierzyli-
śmy się z Polonią Prószków. 
Padło sporo bramek, ale 

ostatecznie ulegliśmy go-
spodarzom 4-5. W planach 
mamy jeszcze sparingowe 
potyczki z Koroną Krępna 
(27 czerwca), Victorią Cisek 
(4 lipca), Raszową (10 lipca) 
i Lubrzą (25 lipca). Prze-
dzieli je pół�nałowy mecz 
terytorialnego Pucharu Pol-
ski z Kórnicą Nowy Dwór 
(18 lipca), a potem mam 
nadzieję, że zameldujemy się 
w �nale tych rozgrywek za-
planowanym na 2 sierpnia. 
Z ligą ruszamy 9 sierpnia.

- Powodzenia życzę 
zatem najpierw w pucha-
rze, a potem w meczach o 
punkty.

- Dziękuję, postaramy się 
nie zawieść naszych kibiców.

Trener Marcin Sche�er jest dobrej myśli przed no-
wym sezonem Victorii Żyrowa (fot. mat. klubowe).

Grupę kontuzjowanych opuścił Adam Sobek, który 
wystąpił w starciu z Odrą Kąty Opolskie.

Protokół:

MKS Gogolin – Odra Kąty Opolskie 7-0 (2-0)
Bramki: Kipka 2, Bednarz, Wacław, A.Nowak, Szydłow-
ski, testowany.

MKS Gogolina: Stasch - Mrosek, Szydłowski, Krzyżow-
ski, M.Nowak, Chromiński, Weinert, Bednarz, Kaczma-
rek, Mikołajczyk, Jaszkowic. Grali ponadto: Bikowski, So-
bek, Błoński, Rusin, Piechota, A.Nowak, Kocoń, Wacław, 
Kipka i testowany. Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Piłka nożna – sparingi

Gogolin gromi
W starciu z grającym dwie klasy niżej przeciwnikiem podopieczni 
trenera Adriana Pajączkowskiego okazali się bezlitośni. A-klasowiec 
poległ w Gogolinie sromotnie, nie zagrażając bramce gospodarzy 
praktycznie wcale.
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Ozdobą pojedynku z 
Twardawą była bramka 
Adama Toszka, który w 
15. minucie bezpośrednim 
uderzeniem z rzutu wolnego 
„zdjął pajęczynę” z okienka 
bramki gospodarzy. Świeżo 
upieczony czwartoligowiec 
dyktował warunki gry, a 
jeszcze przed przerwą ekipa 
trenera Jana Śnieżka wybiła z 
głów twardawian marzenia o 
korzystnym wyniku. Dwu-
krotnie strzelecki instynkt 
odezwał się w Michale Te-
ichmanie i do szatni walecka 
ekipa schodziła, prowadząc 
3-0.

– To był nasz pierwszy 
mecz w okresie przygo-
towawczym, więc mamy 
jeszcze sporo mankamentów 
w naszej grze – oceniał na 
gorąco trener LZS-u. – Inna 
rzecz, że nie mogłem skorzy-
stać z całkiem sporej grupy 
zawodników. Uraz kolana 
odnowił się Mateuszowi 

Bartonowi i dzisiaj nie wie-
my, na ile poważna jest to 
dolegliwość. W gronie nie-
obecnych byli także Paweł 
Dyczek, Fabian Hyla oraz 
Mateusz Płóciennik. Mamy 
więc swoje problemy, a skut-
kiem tego była dzisiejsza li-
nia obrony zestawiona po raz 
pierwszy w takim składzie. 
Praktycznie pewne jest to, 
że dołączy do nas Sylwester 
Szymański z krapkowickiej 

Unii. Ma on jednak widocz-
ne zaległości treningowe, ale 
liczę, że te 5 tygodni, które 
zostały do inauguracji sezo-
nu, wystarczą mu, by dojść 
do optymalnej formy. Nie 
ukrywam, że szukam jesz-
cze innych kandydatów do 
mojego zespołu. Prowadzę 
zaawansowane rozmowy z 
dwoma zawodnikami, któ-
rych chętnie widziałbym 
w Walcach. Jeden z nich 

to trzecioligowiec, drugi 
ostatnio grał na szczeblu IV 
ligi – „uchyla rąbka” coach 
waleckiego teamu. 

W drugiej części week-
endowego grania walczanie 
„dobili” do piątki. Na 4-0 
po godzinie gry podwyższył 
Marcel Kipka i choć na 
jego tra�enie zdołał odpo-
wiedzieć Dawid Dahms, to 
ostatnie słowo w tym poje-
dynku należało do przyjezd-
nych. W 90. minucie na listę 
strzelców wpisał się Marek 
Schwarzer i chwilę później 
arbiter odgwizdał koniec 
meczu. 

– Pełne 90 minut zagrał 
tylko środkowy obrońca Ja-
cek Lenartowicz. Pozostali 
zaliczyli trochę mniej minut. 
Jak na pierwszy mecz po tak 
długiej przerwie pokazali-
śmy się z niezłej strony, choć 
musimy mieć na względzie 
to, że przeciwnik gra dwie 
klasy niżej. Przed nami spo-

ro pracy, bo czwarta liga nie 
wybaczy nam błędów, jakie 
dzisiaj popełniliśmy. Prze-
ciwnik raz nas skarcił golem, 
a mógł to uczynić jeszcze 
dwukrotnie – analizował 
trener Śnieżek. 

W kolejnych potyczkach 
konkurenci naszego LZS-u 
zawieszą zapewne znacznie 
wyżej poprzeczkę. Swor-
nica Czarnowąsy, Chemik 
Kędzierzyn-Koźle i Polonia 
Głubczyce to ekipy dużo 
mocniejsze od Twardawy.

– Obrona nie była chyba 
dzisiaj najmocniejszą forma-

cją u przeciwnika, dlatego 
zdajemy sobie sprawę, że 
strzelanie bramek w następ-
nych meczach będzie dużo 
trudniejszą dla nas sprawą. 
Dzisiaj ważne było to, by 
poruszać się po tak długiej 
przerwie i poczuć piłkę. Czas 
na poważne granie przyjdzie 
trochę później. Ze Swornicą 
oceniam, że nie będziemy 
bez szans. Graliśmy jakiś 
czas temu z nimi i niczym 
wielkim nas nie zaskoczyli 
– zauważa pomocnik LZS-u 
Walce Patryk Smykała. 

(raul)

Do sąsiedniego woje-
wództwa krapkowiczanie 
udali się bez Jarosława 
Wośko, Adama Cyganika 
i Sylwestra Szymańskiego. 
Tego ostatniego kibice Unii 
nie zobaczą w nadchodzą-
cym sezonie w barwach 
swojej drużyny, bo 23-letni 
pomocnik wybrał ofertę 
beniaminka z Walec.

– Pojawiła się ciekawa 
propozycja z Walec, gdzie 
budowana jest fajna ekipa. 
Sportowo rzecz biorąc, 
moja nowa drużyna jest 
beniaminkiem, ale myślę, 
że potencjał ma naprawdę 
spory. Potrzeba nam jesz-
cze dwóch, może trzech 
wzmocnień, by liczyć się 
w IV lidze. Czas jednak 
pokaże, co uda nam się 
osiągnąć – mówił były już 
gracz Unii.

Odejście Szymańskiego 
jest już szóstym ubytkiem 
w kadrze trenera Łukasza 
Wichra, bo wcześniej sze-
regi krapkowickiej drużyny 
opuścili Łukasz Bawoł i 
Adam Churas (obaj Polonia 
Głubczyce), Daniel Rychle-
wicz (Ruch Zdzieszowice), 
Kuba Maraszek (wyjazd za 

granicę) oraz Jakub Pindral 
(Fortuna Głogówek). Nic 
nie wyszło z zakusów Unii 
o Bartosza Grześkiewicza. 
Skrzydłowy Małejpanwi 
Ozimek zagrał w poprzed-
nich sparingach Unii, ale 
nieoczekiwanie wycofał się 
z rozmów, wracając do ma-
cierzystego klubu.

– Mamy nad czym 
myśleć, bo ubytki są spore 
i trzeba je jak najszybciej 
wypełnić wartościowymi 
piłkarzami. W dzisiejszym 
spotkaniu testowaliśmy 
trzech piłkarzy i niewyklu-
czone, że zdecydujemy się 
na kogoś z tej trójki – mówi 
szkoleniowiec Unii.

W Tworkowie jego 
zawodnicy zagrali dobre 
spotkanie, bo przeciwnik, 
choć gra ligę niżej, zawiesił 
wysoko poprzeczkę. Cie-
kawostką jest fakt, że w 
kadrze gospodarzy wystąpił 
m.in. 40-letni Grzegorz Ja-
kosz - doświadczony gracz 
z przeszłością w ekstrakla-
sie, który na najwyższym 
szczeblu rozgrywek w na-
szym kraju reprezentował 
Górnika Zabrze, Polonię 
Warszawa, Arkę Gdynia i 

Odrę Wodzisław. Mecz z 
LKS-em miał dwa oblicza, 
bo w premierowej odsło-
nie nieco lepiej wyglądali 
miejscowi, z kolei na drugą 
połowę więcej sił zacho-
wali krapkowiczanie i to 
oni mieli więcej z gry. Siłą 
napędową krapkowickiej 
ofensywy był Bartosz Zy-
chowicz, który tra�ł nawet 
do siatki przeciwnika, lecz 
uczynił to, będąc na pozycji 
spalonej. Wcześniej w po-
dobnej sytuacji był jeden z 
testowanych zawodników, 
ale i tym razem arbiter 
dopatrzył się ofsajdu, nie 
uznając gola. Tra�ć nie 
udało się też gospodarzom 
i spora w tym zasługa de-
fensywy Unii, którą od 55. 
minuty dyrygował wraca-
jący po kontuzji Bartosz 
Brzozowski.

– Tydzień temu wróci-
łem na boisko, a przerwę 
miałem dosyć długą, bo 
ostatni raz kopałem piłkę 
bodaj w sierpniu ubiegłego 
roku. Po kontuzji nie mogę 
jednak powiedzieć, że nie 
ma już śladu. Wróciłem do 
zdrowia, ale choć mogę już 
grać, wciąż odczuwam lekki 

Zaszczytu udziału w 
narodowej konsultacji do-
stąpiły Karolina Jaworska, 
Jessica Wróbel oraz Wik-
toria Zwydak. Pozostała 
grupa zawodników naszego 
klubu w dniach 22-31 lip-
ca odbędzie zgrupowanie 
szkoleniowo-kondycyjne w 
Głuchołazach.

(raul)

Sport – zapasy

Trzy powołania  
na zgrupowanie kadry

Trenerzy Lucjan Ziemba i Krzysztof Bartnik z satys-
fakcją odebrali informację o powołaniach do kadry 
dla Jessiki Wróbel, Karoliny Jaworskiej i Wiktorii 
Zwydak.

Piłka nożna – sparingi

Walce pewnie i wysoko
Pierwszy sprawdzian mają za sobą futboliści z Walec. Świeżo upieczony czwartoligowiec mierzył siły z A-klasową Twardawą i zgodnie z planem 
wygrał pewnie i wysoko.

Trenerowi drużyny z Walec sen z powiek spędza kon-
tuzja Mateusza Bartona (z prawej).

Protokół:

KS Twardawa – LZS Walce 1-5 (0-3)
0-1 Toszek (z wolnego)-15., 0-2 Teichman-30., 0-3 Te-
ichman-40., 0-4 Kipka-60., 1-4 Dahms-75., 1-5 Schwa-
rzer-90.

Walce: Sobawa – Frohs, Lenartowicz, Schwarzer, Fedoro-
wicz – Mirga, Smykała, Mutke, Kipka - Toszek, Teichman. 
Grali ponadto: Szymański (Unia Krapkowice), Kostka, 
Suchan, Konieczny, Ignacy. Trener: Jan ŚNIEŻEK.

Piłka nożna – sparingi

Nie strzelili, ale i nie stracili
W swoim trzecim meczu kontrolnym Unia Krapkowice na wyjeździe 
zremisowała bezbramkowo z ekipą z Tworkowa. Piątkowy rywal to 
przedstawiciel śląskiej ligi okręgowej. 

ból w stawie skokowym i to 
każe mi być mocno ostroż-
nym. Gram więc na razie 
dużo mniej minut niż tyle, 
ile bym chciał. Uzgodniłem 
z trenerem, że mój powrót 
na murawę odbędzie się 
małymi krokami, dzięki 
czemu mam nadzieję, że za 
jakiś czas całkowicie zapo-
mnę o urazie – opowiada 
stoper krapkowickiej jede-
nastki.

Remis w Tworkowie 
był drugim w trzech do tej 
pory rozegranych spotka-

niach kontrolnych Unii. 
Wcześniej padł bowiem re-
zultat 1-1 z Szombierkami 
Bytom, z kolei z Chrząsto-
wicami biało-niebiescy 
poradzili sobie, ogrywając 
gospodarzy 3-0. W naj-
bliższą sobotę 27 czerwca 

dojdzie do sparingowych 
derbów powiatu. Unia u 
siebie podejmie w nich 
MKS Gogolin, a mecz ten 
zaplanowano na godzinę 
16.00.

(raul)

Protokół:

LKS Tworków – Unia Krapkowice 0-0
Unia Krapkowice: Koczwański - Trinczek, Kurpierz, 
Atroszko, Kaczmarek - Zychowicz, Fiks, Niespodziński, 
Sobota – Jakwert, testowany. Grali ponadto: Mikitów, 
Boruszek, Brzozowski, Barysch i 2 testowanych. Trener: 
Łukasz WICHER.

Z początkiem lipca w Białogardzie rozpocznie się obóz reprezen-
tacji Polski kadetek w zapasach. W gronie powołanych zawodni-
czek aż trzy wywodzą 
się z Zapaśniczego 
Klubu Sportowego w 
Gogolinie. 
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